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I rium pracy polskiej 


TRGYLETNI POAN ODBUDOWY GOSPODARCZEJ 2 


Ambasador ZSRR Wiktor Lebiediew za stołem prezydialnym 


wykonany został w okresie 2 lat i 0 miesięcy 


Komunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 


WARSZAWA (PAP). Komunikat Państwowej Komisji Pla- 
nowania Gospodarczego o wykonaniu Planu Odbudowy Gospo- 


darczej. 


Trzyletni Plan Odbudowy Gospodarczej wykonany został 


w okresie 2 lat i 10 miesięcy. 


1 


Przemysł państwowy w okresie 2 lat 10 miesięcy wykonał 
Trzyletni Plan Produkcji wg. 


wartości. Ministerstwa Prze- 


mysłowe oraz Ministerstwo Leśnictwa i Żeglugi osiągnęły war- 
tość produkcji 35,7 miliarda zł. wg. cen z 1937 roku, co oznacza 


wykonanie planu w 100,6 proc. 


Poszczególne ministerstwa wykonały Trzyletni Plan Pro- 


dukcji jak następuje: 


MINISTERSTWA 


Ministerstwo Górnictwa i Energetyki 
Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego 
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 


proc. 
wykonania 
planu 
trzyletniego 


99 
101 
97 


Ministerstwo Przemysłu Rolnego 


i 
Ministerstwo Leśnictwa 
Ministerstwo Żeglugi 


Spożywczego 108 
118 
99 


Do końca października następujące gałęzie przemysłu pań- 
stwowego wykonały przed terminem Trzyletni Plan Produkcji 


wg. wartości. 


et 


W przemyśle podległym Ministerstwu Górnictwa i Ener- 


getyki: 
C. Z. P. Naftowego 
Monopol Solny 


103 proc. 
114 proc. 


W przemyśle podległym Ministerstwu Przemysłu Cięż- 


kiego: 
C. Z. P. Hutniczego 106 proe. 
C. Z. P. Elektrotechnicznego 113 proc. 
C. Z. P. Maszynowego 106 proc. 
C. Z. P. Budowy maszyn ciężkich 113 proc. 
C: Z. P. Wyrobów metalowych 110 proc. 


W przemyśle podległym Ministerstwu Przemysłu Lek- 


kiego: r 
C. Z. P. Włókien Łykowych 109 proc. 
C. Z. P. Jedwabniczo-Galanteryjnego 108 proc. 
C. Z. P. Skórzanego 100 proc. 
C: Z. P. Papierniczego 100 proc. 
C. Z. P. Drzewnego 114 proc. 
Monopol Zapałczany 102 proc. 
Przemysł Miejscowy 105 proc. 


C. Z. P. Gumowego i Tworzyw Sztucznych 113 proc. 


W przemyśle podległym Ministerstwu Przemysłu Rolnego 


i Spożywczego: 
C. Z. P, Fermentacyjnego 
Monopol Spirytusowy 
Monopol Tytoniowy 


Zjednoczenie Przemysłu: Cukierniczego 
Zjednoczenie Surogatów Kawowych 


W okresie do 1 listopada br. o- | papierosy bezustnikowe 
siągnięło i przekroczono trzyletni cukierki, czękolada, kakao 
paln produkcj; następujących waż | przetwory ziemniaczane 


niejszych artykułów: 


proc. 
stal surowa 105 | 
wyroby walcowane 108 | 
węgiel brunatny 116 | 
sól 110 | 


111 proc. 

122 proc. 

116 proc. 

128 proc. 

132 proc. 
127 
134 
121 


w rolnictwie wg. tyrmaczaso= 

wych danych wykonanie za 

dań Planu Odbudowy Gospodar- 

czej przedstawia się jak następuje: 

Zadania w zakrese Planu po* 

wierzchni zasiewów zostały. Wy- 
konane, przy czym Uzyskano: 


maszyny i narzędzia rolnicze 100 | 2 
barwniki 152 ( proc. 
maszyny elektryczne 121 | w pszenicy 105 
w tym: maszyny wirujące 106| w życie ! 115 
transformatory 147| w ziemniakach 106 
kable 166 | iy purakach cukrowych 110 
akumulatory i płyty 141 | w roślinach włóknistych 153 
żarówki 100 | w roślinach oleistych 127 
przędza lniar.orpakulana 119| zadania w zakresie Planu zbio- 
tkaniny jedwabne 112 |rów zostały przekroczone, przy 
celuloza. 102 | zym uzyskamo: 
skóry miękkie 106 | psztnicy 108 
obuwie skórzane i mech. 124 BO 50 
cement 102 | W ISR 122 
meble różne 113 | w ziemmiakach 112 
zapałki 106 | w burakach cukrowych 111 
piwo 126 | w roślinach . włóknistych 156 
wino 114 w roślinach oleistych 


Zadania Planu w zakresie sta- 
nu pogłowia koni zostały wyko- 
nane w 103 proc., a pogłowia by- 
dła w 122 proc. Liczb Planu Trzy 
letniego w zakresie pogłowią trzo 
dy chlewnej nie osiągnięto, prze- 
kroczono jednak zadania planu 
na rok 1949. 


Plan kontraktacji roślin wyko- 
nano w 111 proc, a kontraktacji 
trzody chlewnej w 157 proc. W 
zakresie liczby traktorów uzys- 
kano 106 proc. planu. 

Plan zaopatrzenia rolnictwa w 
maszyny i narzędzia rolnicze 
przekroczono o 2 proc., a w na- 
wozy sztuczne o 5 proc. 


Państwówe Gospodarstwa Rol- 
ne wykonały Trzyletni Plan za- 
siewów w 101 proc, Plan pogło- 
wia zwierząt został przekroczony 
w koniach o 5 proc, w bydle o 
42 proc. i w trzodzie chlewnej o 
31 proc. Lasy państwowe wyko- 
nały plan zalesień i plan wyrębu 
w 106 proc. 

w okresie do kofica paździew 

nika br. wg tymczasowych 
danych Trzyletni Plan przewo- 
zów kolei normalnotorowych zo- 
stał wykonany następująco: 


przewozy towarowe 102 proc. 
przewozy osobowe 114 proc. 


W tym samym okresie czasu 
stan taboru kolejowego osiągnął 
w parowozach i wagonach towa 
rowych 102 proc. planu, a w wa- 
gonach osobowych 108 proc. pla- 
nu. 

Państwowa Komunikacja Sa- 
mochodowa wykonała Trzyletni 
Plan przewozów towarowych w 
120 proc, a przowozów osobo- 
wych w 117 proc. Przeładunki w 
portach morskich nie osiągnęły 
jeszcze wysokości przewidzianej 
w Planie Trzyletnim. 


Plan Trzyletn; w zakresie prze 
syłek pocztowych w przeliczeniu 
na 1 mieszkańca został wykonany 
w 104 proc, 

W ten sposób, dzięki ofiarneniu 
wysiłkowi mas pracujących z kla 
są robotniczą na czele, Trzyletni 
Plan Odbudowy . Gospodarczej, 


zgodnie z wezwaniem rzuconym 
przez I-szy Kongres PZPR, został 
w swoich zasadniczych działach 
wykonany na 2 miesiące przed 
terminem, Obecnie produkcja od 
bywa się już z przekroczeniem za 
dań postawionych przez Plan 
Trzyletni, W całej gospodarce na 
rodowej Polski, masy pracujące 
walczą o przedterminowe wyko- 
nanie planu rocznego i uzyskanie 
najlepszych pozycji wyjściowych 
dla wykonania Planu Sześciolet- 
niego. 

Państwowa Komisja Planowania 

Gospodarczego 


Ill Zjazd Towarzystwa Przyjaźni 


mównicy premier 


Polsko-Radzieckiel 
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Ofensywa na Czung-King 


Kuomintang w poszukiwaniu nowej stolicy 


NOWY JORK (PAP). — Jak dono- 
szą 2. Hong-Kongu korespondenci 
pism amerykańskich, chińskie wojska 
ludowe zajęły miasto Kwei-Yang — 
stolicę piowincji Kweiczou, odcina: 
jąc tym samym wojska kuomintan* 
gowskie, znajdujące się w  Czung- 
Kingu i w prowincji Seczuan od re- 
szty sił Czang-Kai-Szeka. 

Wojska ludowe szybko posuwają 
się w kierunku tymczasowej siedzi- 
by władz kuomintangowskich — 
Czung-Kingu — od południa, połud- 
niowego wschodu i wschodu. 

Po zajęciu Kwei-Yang oddziały Iu- 
dowe zbliżyły się do Tsungi, miej- 
scowości położonej w odległości 130 
km na południe od Czung-Kingu. Ta 


sama odległość dzieli wojska ludowa 
od Czung-Kingu ze wschodu, qgdzia 
zajęły one ważny ośrodek komunika 
cyjny Czien-Cziang. 

Inne formacje Armii Ludowej, po- 
suwające się od południowego wscho 
du, atakują miasto Yugan, położona 
w odległości 200 km od Czung-Kingu, 

Wśród urzędników kuomintangow= 
skich w Czung-Kingu panują już na- 
stroje peniczne. Rozpoczęła się już 
ewakuacja pewnych urzędów do mia 
sta Kunming w prowincji Yunnan, 
oddalonego o 400 km na południowy 
zachód od Czung-Kingu, oraz do ma- 
tej miejscowości górskiej  Siczang, 
położonej w odległości 285 km na 
wschód od Czuną-Kingu. 


Uroczyste zakończenie Ill Krajowego Zjazdu 
Towarzystwa Przyjaźni Polske-Radzieckiej 


WARSZAWA (PAP). — W drugim 
dniu obrad III Krejowego Zjazdu To- 
warzystwa Przyjaźni Połsko-Radziec- 
kiej przewodnictwo obejmuje Zofia 
Wasilkowska, Udziela ona głosu 10- 
letniej — M. Gołąbce, która w imie- 
niu przybyłej na salę delegacji har- 
cerzy składa zebranym serdeczne ży- 
czeni4, 

Następnie członek Akademii Nauk 
Ukraińskiej SRR —. dr Pogrebniak 
śłożyt włażdawi w” (mieniu Ukraiń: 
skiego Towarzystwa Łączności Kultu 
ralnej z Zagranicą Życzenia dałszych 
sukcesów w pracy. 

Dr Pogrebniak przypomina, że na 
Ukrainę przyjeźdżały delegacje chło 
pów polskich. „Przyjmowaliśmy ich 
jak braci. Nasze delegacje chłopskie 
były również w Polsce i przywiozły 
ze sobą wspaniałe wrażenia z serdecz 
nego przyjęcia, jakiego doznały w 
waszym kraju. Jest to urzeczywist- 
nienie marzeń o° przyjażni narodu 
ukraińskiego i narodu polskiego“: 
Mówca przypomina, że wielki poeta 
ukraiński Taras Szewczenko sło lat 
temu wołał o przyjaźń polsko-ukra- 
ińską. 

Przyjaźń ta stała się możliwą do- 
piero teraz między Radziecką Ukral- 
ną a Ludową Polską. 

Delegat ukraiński kończy przemó- 
wienie słowami: „Strzeżmy twierdzy 
naszego pokoju I dobrobytu — przy- 
jaźni narodów, opariej o wielką nau- 
kę Lenina-Stalina", 

Po odczytaniu przez przewodnicza- 
cą depesz, nadesłanych przez liczne 
organizację społeczne i zakłady pra- 
cy — zabiera głos znany reżyser ra- 
dziecki, laureat Nagrody Stalinow- 
skiej — Grzegorz. Aleksandrow, któ- 
ry przekazuje zebranym serdeczne 
pozdrowienia w. imieniu pracowni- 
ków radzieckiej socjalistycznej kul- 
tury i sztuki. 


CELLE TEE E E TEKSRARYZEWONNZNZNENORYPANANSSZNNNZPKZOKEWANUWNOWNZWANNNKNNNUKERNKANNONYZNYGNENNNE 


Marcel Cachin w Polsce 


Dnia 12 bm, przybył do Warszawy jeden z założycieli Komunistycz= 


nej Partii Francji, — członek Biura Politycznego 


KPF i redaktor na- 


czelny „L'Humanité“, towarzysz Marcel Cachin, Na zdjeciu — towarzysz 


127 Marcel Cachin na dworcu Gdańskim w Warszawie. 


| 
| 


| tułacje i zyczenia 


„Przed 32 laty — mówi Grzegorz 
Aleksandrow — rozpoczął się roz- 
kwit nowej, niebywałej, prawdziwie 
iudzkiej kultury. Narody radziec- 
kie przemówiły donośnie na cały 
swiat płomiennym językiem postępo- 
wej i różnorodnej sztuki. 

Sztuka radziecka wprowadziła na 
ekran, na scenę i do literatury nowe- 
go bohatera człowieka pracy, 
człowieka prostego 1 uczciwego, 

Nam pierwszym — mówi dalej Ale 


ksandrow — przypadło w udziale 
szczęście opowiedzenia ludziom o 
Życiu socjalistycznym i o tym, jak 
ono zostało wywalczone, jak się bu- 
duje l jak formuje. 

Szłuka nasza stała się narzędziem 
walki ideologicznej. Dumni jeste- 
śmy, że nasze prawdziwe, uczciwa 
idee znajdują drogę do serca proste» 
go polskiego człowieka, 

My — w ZSRR — szanujemy I 
kochamy polską kulturę. 


W imieniu dwumilionowej rzeszy... 
mm z aaa 


Ill Zjazd TPPR wita serdecznie 


powrót do kraju Marszałka Rokossowskiego 


„WARSZAWA (PAP) — W dru- 
gim dniu obrad III Krajowy Zjazd 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej uchwalił wśród burzliwych 
oklasków wysłanie depeszy do Mar- 
szałka Polski i ministra Obrony Na- 
rodowej Konstantego Rokossowskie- 
go. 


W depeszy delegaci zjazdu piszą: 


„UI Krajowy Zjazd Delegatów To 
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej w imieniu przeszło dwumiliono- 
wej rzeszy swoich członków gorąco 
i serdecznie wita powołanie Was, 3y- 
na ludu warszawskiego, pogromcę 
hord hitlerowskich, dwukrotnego bo- 
hatera Związku Radzieckiego, na 
stanowisko ministra Obrony Narodo- 


wej do słażby dla kraju, dla Polski 
Ludowej. 

Ojczyznę naszą wyzwoliły armie 
naszego wielkiego sojusznika, Związ 
ku Radzieckiego, przy boku któreso 
walczyło odrodzone Wojsko Polskie 
pod Waszym bezpośrednim wypróbo- 
wanym: dowództwem. 

Jesteśmy dumni i szczęśliwi, oby- 
watelu Marszałku, że tak doświad- 
czonego wodza ze szkoły stalinow= 
skiej ma nasze odrodzone Wojsko 
Polskie, stojące na straży naszej 
niepodległości i nienaruszalności gra 
nic nad Odrą i Nysą. 

III Zjazd zasyła Wam serdeczne 

| życzenia jak najlepszych wyników w 
pracy dla kraju, dla narodu polskie- 
go, dla pokoju światowego." 


Załoga PZPB Nr 3 
tlo Marszałka Rokossowskiego 


W dniu wczorajszym w pięknie u- 
dekorowanej sat PZPB Nr 3 — od- 
było się Uroczyste zebranie załogi, 
na którym postanowiono wysłać do 
Marszałka. Polski Konstantego Ro- 
kossowskiego list następującej treš- 
ci 

Do Ministra Obrony Narodowej 
Marszałka Polski Konstantego Ro- 
kossowskiego 

Warszawa 

Załoga PZPB Nr 3 w Łodz: na o- 

gólnym zebraniu w dniu'15 Hstopada 


| 1949 róku postanowiła jednomyślnie 


przesłać Wam z okazji mianowania 
Was Marszałkiem i Ministrem Obro- 
ny Narodowej najserdeczniejsze gra 
owocnej pracy 
nad rozwojem Ludowej Armii Pol- 
skiej, 

Ufni w Wasze olbrzymie doświad- 
czenię nabyte w twardej Szkole Sta- 
linmowskiej — wierzymy głęboko, że 
przekazywać je będziecie młodej Ar- 
mii Polskiej, by tak samo stała nie- 
ugięcie na stanowisku obrony po- 
koju i socjalizmu, jak niezwyciężo 
na i zaprzyjaźniona z nami Armia 
Radziecka. 

Przyrzekamy Ci uroczyście, Mar- 
szałku, że wytężymy wszystkie swe 
siły — rozwiniemy ruch współza- 
wodnictwa pracy, otoczymy opieką 
racjonalizatorów, wzrmożemy osźzczęd 


ność i dyscyplinę pracy — podnie- 
siemy produkcję; by wykonać nasze 
zobowiązania do dnia 2-go grudnia 
1949 róku. 


Będziemy wzmacniać jedność kla- 
sy robotniczej w walce z wrogiem 
klasowym, będziemy pogłębiać bra- 
terskie więzy z narodami Związku 
Radzieckiego — państw demokracji 
ludowej į otaczać miłością Wielkie- 
kò Wodza Międzynarodowego Pro- 
letariatu Tow. Stalina, 


w Łodzi 


| 


KOMUNIKAT 


Zawiadamiamy że, w czwartek; 
dnia 17 b. m. o godz. 18,00, w Ko- 
mitecie Łódzkim — ul Sienkle- 
wicza 49a w sali Nr 51 odbędzie 
się plenarne posiedzenie Łódzkiej 
Komisji Szkolenia Partyjnego. 

Obecność członków Komisji, 
przewodniczących Dzielnicowych 
Komisji Szkolenia Partyjnego 
oraz instruktorów i kierowników 
Wydziałów Propagandy Dzielni- 
cowej jest ohowiązkowa. 

Na porządku dziennym spra- 
wozdanie towarzyszy x powierzo*” 
nej im pracy. 
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mwa Narody radzieckie gotowe są zawsze mum 


poprzeć twórcze wysiłki narodu polskiego 
Przemówienie ambasadora Wiktora Lebiediewa wygłoszone 
na lll Krajowym Zjeździe Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


Drodzy Przyjaciele i Towarzy* 
sze! Niech mi wolno będzie powi- 
tać Wasz Kongres a tym samym 
wszystkich tak licznych przyja- 
ciół Zw. Radzieckiego w Polsce. 

W br. opublikowana została po 
Taz pierwszy praca Tow: Stalina 
pt „Kwestia narodowa a leni- 
nizm“. Została ona napisana jesz 
cze w 1929 roku. W pracy tej Tow. 
Stalin podaje uzasadnienie różnic, 
istniejących między narodami. 

; „Na świecie bywają różne 
narody“ — mówi Tow. Stalin. 
W  burżuazyjnych narodach 
burżuazja oraz jej partie na- 
cjonalistyczne są główną siłą 
kierowniczą narodu. Dążą one 
do rozszerzania terytorium 
swego narodu przez zagarnię- 
cie cudzych terytoriów narodo 
wych. Cechuje je nieufność 
i nienawiść do obcych naro- 
dów. 

Uciskają one mniejszości na 
rodowe.  Podtrzymują one 
wspólny front z imperializ- 
mem, Taki jest ideologiczny 
i społeczno - polityczny bagaż 
tych narodów. Do narodów 
burżuazyjnych należą narody: 
francuski, angielski, włoski, 
północno-amerykański i inne 
im podobne, 

„Ale istnieją na świecie rów 
nież inne narody — mówi dā- 
lej Stalin. — Są to nowe, ra- 
dzieckie narody, które się roz 

~ winęły i ukształtowały na ba- 
zie starych, birżuazyjnych na 
rodów po obaleniu kapitaliz- 
mu w Rosji, po zlikwidowaniu 
burżuazji i jej partii nacjonali 
stycznych, po utrwaleniu ustro 
ju radzieckiego. 

Klasa robotnicza i jej intèrna- 
cionalistyczna partia są siłą. która 
spaja te nowe narody i kieruje 
nimi“, 

Są to narody socjalistyczne. 
Tow. Stalin charakteryzuje w na* 
stępujący sposób ich oblicze du- 
chowe i społeczno-polityczne: 

„Sojusz klasy robotniczej | 
pracującego chłopstwa w łonie 
narodu w celu zlikwidowania 
resztek kapitalizmu w imię 
zwycięstwa budownictwa so- 
cjalizmu; zniszczenie  resz- 
tek ucisku narodowego w imię 
równouprawnienia oraz swo- 
bodnego rozwoju naredów i 
mniejszości narodowych; znisz 
czenie resztek nacjonalizmu w 
imię utrwalenia przyjaźni po- 
między narodami i utwierdze= 
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Górnicy meldują 


Przewodniczącemu KG PZPR 
o wykonaniu 3 letniego planu 


WARSZAWA (PAP) — Przewód- 
niczący KC PZPR, tow. Bolesław 
Bierut otrzymał następującą depe- 
szę: „My, polscy górnicy, meldujemy 
Przewodniczącemu Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej, że  Dą- 
browskie Zjednoczenie Przemysłu 
Wężlowego w dniu 15, 11. 1949 Toki 
wykonało swój trzyletni plan wydo- 
bycia, osiągając 22.526,760 ton wę: 


a. 

Załogi Kopalń, organizacje podsta- 
wowe, rady zakładowe oraz dyrek- 
cja techniczna zobowiążują się wy- 
dobyć do końca roku milion ton wę- 
gla ponad plan. 

Niech żyje nasz Przewodniczący 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot- 
niczej, tow. Bolesław Bierut." 

Zarząd Główny Zw. Zaw. 
$ Górników 

Sekretarz: St. Będkowski 
Przewodniczący: H. Czerwiński 


W kilku wierszach 


PARYŻ (PAP), We Francji szerzy 
się nowa fala spekulacji artykułami 
spożywczymi. Spekulancj zakupują 
kartofle, piacąc producentom pon 


- żej 10 franków za kilogram, po czym 


odsprzedają je konsumentom miej- 
skim po cenie 20—24 franków za ki- 
logram. 

ö * 

TIRANA. Pod znakiem wspania- 
łych osiąznięć w odbudowie kraju 
obchodzić bedzie naród albański 5-tą 
rocznicę wyzwolenia ojczyzny, 

* M * 

MOSKWA. W audytorium Wszech 
związkowego Towarzystwa  Rozpo- 
wszechnienia Nauk Politycznych, Bo 
hater Związku Radzieckiego generał 
Mikołaj Chlebnikow wygłosił, w 
związku z przypadającym na dzień 
19 fstopada świętem artylerii, od- 
czyt na temat „Radziecka artylerią 

+o A ża j 4 
— potężna pron ARE a doi 

WARSZAWA (PAP). W dniach od 
15 do 18 bm. odbywa się w Mo- 
skwie, kolejna sesja Światowej De- 


nia internacjonalizmu; wspól- 
ny front ze wszystkimi uciś- 
nionymi i niepełnoprawnymi 
narodami w walce przeciwko 
polityce zaborów i wojen za- 
horczych, w walce przeciwko 
imperializmawi”, 

„Takie są dwa znane w hi- 
storii typy narodów — mó- 
wi Tow. Stalin — narody bur- 


żuazyjne i narody socjalistycz 
ne“, 

„Nieufność narodową, narodo 
we odosobnienie, narodową 
wrogość, narodowe starcia — 


pisze Tow. Stalin — pobudza 
i podtrzymuje oczywiście nie 
jakieś „wrodzone“, złowrogie 
uczucie nienawiści narodowej, 
lecz dążenie imperializmu do 
podbicia obcych narodów i o 
bawa tych narodów przed groź 
bą ich narodowego ujarzmie- 
nia. Nie ulega wątpliwości, 
że dopóki istnieje imperializm 
światowy, dopóty będzie istnia- 
ło również to dążenie i ten 
strach — a zatem w ogromnej 
większości krajów będą istnia- 
ły i nieufność narodowa i odo- 
sobnienie narodowe, i wrogość 
narodowa, i starcia narodowe“, 

Tak pisa? Tow. Stalin w 1929 r., 
gdy Jstniał już na świecie Zw. Ra 
dziecki, lecz gdy jeszcze nie było 
krajów demokracji ludowej. Od 
tego czasu minęło 20 lat — i oto 
jesteśmy naocznymi świadkami 
tego jak narody: Polski, Czecho- 
słowacji, Węgier i innych krajów 
Europy, jak również wielki naród 
chiński — ohbaliły władzę rodzi- 
mej į obcej burżuazji oraz ujęły 
swe losy we własne ręce, pod prze 
wodem swych partii marksistow 
skich. (Oklaski). 

Już od lat pięciu wyzwolona 
Folska kroczy nowa drogą, dro- 
gą demokracji i socjalizmu. 

Od pięciu lat rola kierownicza 
w narodzie polskim należy już nie 
do burżuazji i obszarników, jak 
to było dawniej, lecz do polskiej 
klasy robotniczej, na której czele 
stoj jej, marksistowska partia, ro- 
botnicza. Pięć lat — to okres w 
historii niewielki, lecz wszyscy wi 
dzą wielki postęp społeczny i go- 
spodarczy, jaki nastąpił w naro- 
dzie polskim, który postawił so- 
bie za cel zbudowanie socjalizmu 
w swym ojczystym kraju. 


4ość narodu do swej ojczyzny, kie 
dy ta ojczyzna staje się socjali- 
styczna. Każdy człowiek pracy 
staje się gorącym patriotą swojej 
socjalistycznej Matki-Ojczyzny. 

Być patriotą — znaczy kochać 
swą ojczyznę, kochać swój naród, 
poświęcać wszystkie swe siły roz- 
kwitowi jego sił materialnych i 
duchowych. Naród zaś — to ma- 
sy pracujące: robotnicy, chłopi, 
inteligencja. Naród — to milio- 
ny ludzi. Jedynie socjalistyczny 
ustrój społeczny może dać szczęś- 
cie narodowi, (Oklaski). 

Być patriotą w Wolnej Polsce, 
moim zdaniem. znaczy być bojow= 
nikiem o zwycięstwo socjalizmu 
w Polsce, bojownikiem o szczęś- 
cie robotników, chłopów i inteli- 
gencji pracującej, czyli olbrzy* 
niiej większości narodu. (Oklaski). 

Patrioci polscy, czynni na polu 

wzmocnienia przyjaźni ze Zw. Ra- 
dzieckim, mają tę przewagę, że 
wykorzystują w interesie Polski 
olbrzymie doświadczenia narodów 
Zw. Radzieckiego, zdobyte w wal 
ce o zbudowanie socjalizmu w 
ZSRR na przestrzeni 32 lat, jakie 
upłynęły od Wielkiej Rewolucji 
Październikowej. 
„ Jestem przekonany, že każdy 
przyjaciel Zw. Radzieckiego w Pol 
sce jest gorącym patriotą swej oj 
czyzny dlatego, że pragnie przy- 
śpieszyć 4 ułatwić budowę socja- 
lzmu w swym ojczystym kraju, 
wykorzystując olbrzymie doświad 
czenia Zw. Radzieckiego. 

Sadzę, że każdy przyjaciel Zw. 
Radzieckiego w Polsce jest gorą- 
cym patriotą swej ojczyzny rów- 
nież dlatego, że chce przekształcić 
swój ojczysty kraj — Polskę w sil 
ne mocarstwo przemysłowe, wy” 
korzystując gotowość Zw. Radziec 
kiego de udzielenia Polsce pod 
tym wzgledem przyjacielskiej po 
mocy gospodarczej. (Oklaski).) 

Sądzę, że każdy przyjaciel Zw. 
Radzieckiego w Polsce jest gora 
cym patriotą swej ojczyzny dlate- 
go, że chce znaleźć dla pracujące- 
go chłopstwa swego kraju ojczy” 


mokratycznej Federacji Kobiet, a Ustezo m drogi przejścia do kultu 


kańskiego planu kontroli mówili i 

A my, ludzie radzieccy wiemy ei; ię! p zakazie z sis 
NY, pn z 5 : | mowej, więcej zaś — o żądaniu, 

jak wielokrotnie potęguje się mi-| py państwa Roki się Adka z Pe 


ralnego i dostatniego życia, wy- 
korzystując olbrzymie doświad- 
czenie walki chłopstwa radzieckie 
go o socjalistyczną przebudowę 
swego życia, (Oklaski). 

Jestem przekonany, iż każdy 
przyjaciel Zw, Radzieckiego w 
Polsce jest gorącym patriotą swej 
ojczyzny dlatego, że chce bronić 
jcj granic, niepodległości i wolno- 
ści, w oparciu o braterską pomoc 
potężnego Zw. Radzieckiego. (O- 
klaski). 

Jestem przekonany, że każdy 
przyjaciel Zw. Radzieckiego w 
Polsce jest gorącym patriotą swej 
ojczyzny dlatego, że troszczy się 
o rozkwit swej ojczystej kultury 
narodowej, kultury swego bardzo 
utalentowanego narodu, opiera- 
jąc się na doświadczeniach rez- 
woju kultur narodowych na pod- 


stawie teorii marksistowsko-leni- 
noówskiej w warunkach socjalizmu 
w Związku Radzieckim. (Oklaski), 

Pozdrawiam Was dzisiaj, moi 
polscy przyjaciele, w imieniu 200 
milionów ludzi pracy Zw. Radziec 
kiego i zapewniam Was, że narto- 
dy mojej Ojczyzny, śledzące z za- 
chwytem twórcze sukcesy narodu 
polskiego, gotowe są udzielić 
mu zawsze i we wszystkim 
wszechstronnej pomocy i poparcia, 

Niech żyje przyjaźń między na- 
rodem polskim i narodami ta- 
dzieckimi! (Długotrwałe oklaski).) 

Niech żyje naród polski! (Dłu- 
gofrwałe oklaski). 

Niech żyje wielki przyjaciel na 
rodu polskiego, Towarzysz Stalin! 
(Wszyscy wstają, długotrwałe o- 
klaski, Zebrany skandują: „Stalin- 
Stalin!*), 
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Plan Trzyletni wykonany! 


Towarzysz Bolesław Bierut zako- 
munikował na ostatnim Plenum. Ko 
mitetu Centralnego naszej Parfii, że 
zgodnie z wezwaniem I Kongresu 
PZPR Trzyletni Plan Odbudowy Go 
sprodarczej został wykonany przed- 
terminowo do dn. 1 listopada rb. t. 
zn. w 2 lata i 10 miesięcy. W dniu 
dzisiejszym Państwowa Komisja Pla 
nowania Gospodarczego ogłosiła ko 
munikat o wykonaniu planu. 

Przypomnijmy, jakie były główne 
założenia planu. Miał on przynieść 
odbudowę naszego potencjału gospo 


darczego, 
szych możliwości 
wzrost dochodu narodowego oraż 
wzrost spożycia i stopy życiowej 
mas pracujących do poziomu Wyż- 
szego, niż w roku 1938. 

Zadania te zostały zwycięsko zre- 
alizowane. s 

Nasz przemysł wykonał Plan 3-le- 
tn: według wartości w 100.6 proc. 
produkując o 74 proc. towarów wię 
cej, niż przed wojną, a w pirzelicze 
niu na 1 mieszkańca niemal dwa i 
pół raza więcej. Jednocześnie zaś 


odbudowę i wzrost na- 


produkcy inych, 


szybciej od eałego przemysłu roz- 
wijał się przemysł ciężki, dzięki cze 
mu mogliśmy w szybszym tempie 
przebudowywać strukturę gospodar 
cza naszego kraju z rolniczo = prze-, 


mysłowej na przemysłowo - rolniczą _ 


i stworzyć bazę dla dalszego rozwo 
ju w tym kierunku. 

Jeżeli chodzi o produkcję rolniczą | 
to wartość jej wyniosła w rb. do 7.8 
miliarda zł, przedwojennych, tj. | 


ku bieżącym o 12 proc. większa n? 
przed wojną. r 

Wraz z rozwojem przemysłu i rol- 
nictwa w wyniku realizacj, Planu 
Trzyletniego wzrosła poważnie kon- 
sumcja i stopa życiowa ludności. To 
warzysz Bierut podał w swym refer 
racie charakterystyczne cyfry. Spo- 
życie cukru na 1 mieszkańca jest w 
toku bieżącym o 64 proc. większe niż 
przed wojną, tkanin wełnianych — 


wzrosła w porównaniu z r. 1946 6 68, ò 55 prot, jaj — o 50 proc; pszeni- 


procent. Produkcja rolnicza w prze- 
liczeniu na 1 mieszkańca jest w ro- 


Z obrad komisji atomowej w ONZ: 


Minister Wyszyński zdemaskował 


dwulicową grę USA i jej satelitów 


Nowy Jork (PAP) Na zakończenie 
cgólnej debaty nad sprawą zakazu 
bron: atomowej i kontroli tego za- 
kazu oraz przed głosowaniem w spe 
cjalnej Komisji Politycznej GNZ ża! 
brał głos szef delegacji radzieckiej =! 
min, Wyszyński i raz jeszcze spre- 
cyzował stanowisko Związku Ra- 
dzieckiego. 

Przytaczając liczne niezbite argu- 
menty min. Wyszyński podkreślił, 
że propagatorzy i obrońcy amery- 


werennych praw, o rzekomej „ko- 
nicczności* przyznania międzynaro- 
dowemu supertrustowi atomowemu, 
którego utworzenie propenuje Ame- 
ryka, — prawa własności wszystkich 
źródeł surowców atomowych i mono 
polu produkcji energii atomewej, 

Szef delegacji radzieckiej stwier- 
dził, że nie jest to rzecz przypadku, 
albowiem autorzy planu amerykań- 
skiego nie myślą bynajmniej o tym, 
by wyzwolić ludzkość od straszliwej 
groźby wojny atomowej, 


tych 


Przedstawiciel ZSRR podkreślił 
następnie, że krytycy propozycji ra- 
dzięckiei usiłujący PA ERIZE DAE w 
toku obrad komisji z tymi, którzy 

OSOB CA "WY A bar 
dżo ńiewybredńą, choć czesto stoso- 
waną metodę. Przypisywali oni 
swym przeciwnikom to, czego ci nie 
mówili, i obalali ich rzekome argu- 
menty. Min. Wyszyński napiętno= 
wał kłamliwość twierdzeń, jakoby 
Związek Radziecki nie chciał biać u 
działu w zrzeszeniu międzynarodo- 
wym, niezbędnym dla skutecznego 
rozstrzygnięcia problemu broni ato- 
mowej. O kłamliwości tych iwier- 
dzeń świadczą propozycje radzieckie 
w sprawie inspekcji, mającej kon- 
trolować wykonanie konwencji o za 
kazie broni atomowej, w których to 
propozycjach Związek Radziecki pro 
ponował otwarcie swego terytarium 
dla inspekcji ze strony międzynaro- 
dowego organi kontrolnego. Jednak 
że Związek Radziecki nie może się 
zgodzić na przekazanie na wiasność 
organu międzynarodowego Suroów- 
ców atomowych i przedsiębiorstw 
zajętych produkcją energii atomo- 

GA 


wej, a należących prawnie do naro- 
du radzieckiego, . 

Opierając się na oficjalnych mate 
riałach amerykańskich, które świad 
czą'6 tym, iz koła rządzące USA, 
wysuwając swój plan kontroli, nie 
myślały nigdy w istocie rzeczy o 
przerwaniu produkcji bomb atomo- 
wych į o zakazie broni atomowej, 
min. Wyszyński zdemaskował tę 0- 
szukań próbę i zbrodniczość ta- 
kich zamiarów. 

W przemówieniu swym szef dele- 
gacji radzieckiej zadał przedstawi- 
cielom bloku anglo - amerykańskie 
go szereg pytań i zaproponował im, 
by odpowiedzieli na wysunięte prze- 
ciwko nim oskarżenia oraz by wytłu 
maczyli sprzeczności I nłedomówie- 
nia, zawarte w ich deklaracjach. 

Jednakże przedstawiciele USA í 
Wielkiej Brytanii, jak również dele- 
gaci, występujący zwykle w chara- 
kterze wykonawców instrukcji- an- 
glo - amerykańskich, woleli nie za- 
bierać głosu i zachowałą milczenie, 

W ten sposób przemówienie Wy- 
szyńskiego zamknęło ogólną debatę, 


Robotnicy, chłopi, młodzież i inteligencja pracująca 


z entuzjazmem witają Marszałka Rokossowskiego 


WARSZAWA (PAP) — Załogi hut 
t fabryk, ludność robotnicza i wiej- 
ska, instytucje i organizacje społecz 
ne, młodzież i wojsko — całe społe- 
czeństwo manifestuje w dalszym cią 
gu swą radość z powrotu Marszałką 
Rokossowskiego do bezpośredniej 
służby dla narodu polskiego. 


Robotnicy zakładów  przemysło- 
wych całego Pomorza i Śląska, Szcze 
cna i Gdańska, świat pracy Krako- 
wa, Rzeszowa, Lublina i Kielc na 
licznych zebraniach, x okazji róż- 
nych akademii, konferencji i zjazdów, 
wita bohatera spod Stalingradu i 
Kurska i wyraża swą dumę — jak pi 
szą pracownicy zakładów starachowi 
ckich, że „na czele naszego wojska 
stanął światowej sławy wódz, wierny 
syn klasy robotniczej”, 

Objęcie przez Marszalka Rokossow- 
skiego naczelnego dowództwa Pol- 
skich Sił Zbrojnych daje równocze- 
śnie robotnikom licznych zakładów 
asumpt do, wzmożenia swych wysił- 
ków w służbie budownictwa socjali- 
stycznego. 


pPrzyrzekamy Ci, Marszałku, że w 
naszej pracy wzorować się będziemy 
na Tobie i tak jak Ty każdego dnia 
będziemy walczyć o prawa klasy re- 
botniczej i urzeczywistnienie socjaliz 
mu“ — piszą robotnicy Gdańska, 

Szczególnie gorąco witają Mar- 
szałka  Rokossowskiego kolejarze, 
dumni, že syn Kolejarza stoi dzisiaj 
w Polsce na straży granie na Odrze 
i Nysie. Depesze nadesłali m. in. kö- 
lejarze Lublina, Poznania, Łodzi, Ol- 
satyna, Kielc i Rzeszowa. 

„Pamiętam — opowiada m. in. ob. 
Majewski — stary kolejarz z Gdań- 
ska :— dzisiejszego Marszałka jako 


małego jeszcze chłopca, Ojciec Mar- 
sząłka był wspaniałym bojownikiem 
ruchu robotniczego, jak zresztą cała 
rodzina Rokossowskich, Pamiętam 
Konstantego Rokossowskiego, jak ra 
zu pewnego podczas rewizji w ich 
mieszkaniu ratował cenne dokumenty 
SDKPiL, co echroniło wielu działa 
czy robotniczych przed aresztowa- 
niem. Toteż wcale nie jest dla mnie 
nowością to, że Marszałek Rokossow- 
ski całe swoje życie poświęcił spra- 
wie wyzwolenia klasy robotniczej. 
Cieszę się z tego i dumny jestem, że 
syn polskiego robotnika, został dziś 
Marszałkiem Polski i stoi na czele 
naszych odrodzonych sił zbrojnych". 

Wieść o powołaniu Marszałka Ro- 
kossowskiego na wysokie stanowisko 
państwowe w Polsce Ladowej znala- 
zła wyjatkowo żywy oddźwięk wśród 
młodzieży na terenie całego kraju. 

W masie napływających nieustan- 
nie depesz, adresów, listów, uchwał 
i rezolucji, których nie tylko zacyto- 
wać, ale i.wyliczyć po prostu jest 
nie sposób, nie mogło zabraknąć tak- 
że 1 głosu wsi. Oto co piszą między 
innymi mieszkańcy gm. Księżopol, 
pow, Biłgoraj: 


„Zapewniamy Was, obywatelu Mar 
szałku, że na naszym odcinku wiej- 
skim dołożymy wszelkich starań, aby 
realizować ustrój sprawiedliwości spo 
łecznej, dążyć ku wielkiemu celowi, 
od Polski Ludowej do Socjalizmu”. 


Prowokacyjny proces 


przeciw autorowi 


„Międzynarodówki zdrajców” 


PARYŻ (PAP) — Rozpoczął się 
tu proces, wytoczony przez 5 zdraj- 
ców x krajów demckracji ludowej 


cy — 6 29 proc, mięsa — o 19 prye. 

Wzrost dobrobytu wyraził się rów 
nież we wzroście realnej płacy. W 
r. 1949 przeciętna płaca realna wzro 
sła przeszło dwukrotnie w porówna 
niu z r, 1946, a przeciętna płaca pra 
cównika fizycznego, zatrudnionego 
poza rolnictwem, była w połowie r. 
b. o 26,8 proc. wyższą, niż w r 1938. 

Przytoczone dane wskazują roz- 
miary odniesionego przez nas wspa 
niałego zwycięstwa. — 

Nie przyszło ono łatwo. Zostało 
wywalczone w zaciętych bitwach 
klasowych. Wystarczy + przypomnieć 
atak: prywatnego kapitału na real- 
mość planu, wystarczy  przyporanieć 
organizowane przez reakcję spekula 
cyjne zwyżki cen, sabotaż gospodar- 
czy i dywersję, szerzenie złośliwych 
plotek itd. 

Państwo Ludowe i klasa robotni- 
cza zwycięsko odparły wszelkie zaku 
sy wrogów i w uporczywej walce o- 
gran:czały i wypierały z naszej go- 
spodarki elementy kapitalistyczne. 
W roku bieżącym 96 proc. produkcji 
przemysłowej przypada już na sek- 
tor uspołeczniony, handel socjalisty 
czny objął już 98 proc. obrotów hur 
towych i ponad 60 proc. detalicz- 
nych. Państwowe Gospodarstwa Rol 
ne dały już w rb. 7,9 proc. ogólnej 
produkcji towarowej rolnictwa. Dzię 
kı klasowej polityce państwa spote- 
gowało swój wpływ w zakresie pla- 
nowego regulowania gospodarki 
chłopskiej. Istnieje już też obecnie 
pierwsze 170 spółdzielni produkcyj- 
nych. 

Plan Trzyletni wykonaliśmy mimo 
dyskryminacyjnej polityki państw 
imperialistycznych, mimo odmowy 
kredytów z Międzynarodowego Ban 
ku Odbudowy i cofnięcia przyrzeczo 
nej pomocy pounrrowskiej. 

Decydującym czynnikiem zwycię= 
skiego : przedterminowego wykona 
nia planu jest nowy, twórczy, socja- 
listyczny stosunek do pracy klasy ro 
bótniczej i wielki wysiłek naszej par 
tii; która zmobilizowała masy do 


i| wielkich zadań. Nowy stosunek da 


pracy zrodził potężny ruch współza 
wodnictwa i raćcjonalizstorstwa, któ 
ry obalał stare normy, tworzył no- 
we, bardziej wydajne metody pra- 
cy. J ee oe 

Partia i Związki Zawodowe pomo 
gły masom pracującym ująć ich int 
cjatywę w ramy organizacyjne, po- 
budziły do ulepszania i rozwoju 
form współzawodnictwa pracy, do 
mobilizacji rezerw wewnętrznych, 
pogłębiania ruchu  racjonalizator- 


autorowi książki pt. „Międzynarc- | skiego i walk: z marnotrawstwem. 


dówka zdrajców“ — de Jouvenelowi, 


Realizacja Planu Trzyletniega sta- 


oraz autorowi przedmowy do tej) tą się możliwa dzięki pomocy ZSRR, 


książki — Andre Wutrmserowi. 

Po załatwieniu wstępnych spraw 
proceduralnych, rozprawę odroczono 
do dnia 13 marca 1950 roku. 

„Humanite'* stwierdza, że zalnspi: 
rówany przez międzynarodową reak- 
cję proces stanowi część kampanii 
przeciwko krajom demokracji ludo- 
wej i godzi w prawo wolności słowa, 


Chłopi włoscy 


zajmują siłą 


leżącą odłogiem — ziemię obszarników 


RZYM (PAP) — Około 10 tysiecy 
ch'svów małórolnych i robotników 
rolnych zajęło w ciagu ostatnich 
dwóch dni 4.500 hektarów ziemi, Je- 
żącej odłogiem w prowincji Palermo 
na Sycylii. Chłopi przystąpili natych 
miast do orki iesiennej i siewów na 
zajętej ziemi 


W akcji zajmowania uzorów wzię 
li m. in. udział deputowani bloku lu- 
dowego w regionalnym parlamencie 
sycylijskim, przywódcy prowinejo- 
nalnej konfederacji robotników rol- 
nych oraz przywódcy lokalnych or- 
ganizacji Włoskiej Partii Komuni- 
stycznej i partii socjalistycznej. 


który udzielił nam pożyczki, dostar- 
czył zboża oraz surowców i dóbr :n- 
westycyjnych dla przemysłu. 

Przezwyciężenie w  uporczywaj 
walce wstecznych teorii gospodar- 
czych przyniosło pogłębienie plano- 
wania, opartego na teorii marksizmu 
-leninizmn I doświadczeniach Związ 
ku Radzieckiego. 


Mimo ogromnych trudności, mimo 
ożywionej działalności agentur im- 
perialistycznych, mimo wściekłych a 
faków reakcji i sabotażu gospodar- 
czego, Plan 3-1eini został wykonany 
przed terminem, 

Jest to dowód entuzjazmn t siły 
polskiej klasy robotniczej, jest to 
odpowiedź klasy robotniczej i mas 
pracujących naszego narodu na kno 
wania rodzimej reakcji i imperiali- 
stów, 
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W wierności dla idei marksizmu-leninizmu 


tkwi miezwyciężeona siła naszej Parecii 


Końcowe przemówienie Przewodniczącego KC PZPR, tow. Bolesława Bieruta, wygłoszone na III-Plenum KC PZPR w dniu 13 listopada 1949 r. 


Towarzysze! 


Płenum udowodniło z całą oczy- 
w stością, że odchylenie prawi:co- 
we i nacjonalistyczne oraz ślepota 
polityczna i brak czujności to dwie 
strony tego samego zjawiska. Je- 
dno wypływa z drug ego, nawza- 
jem się uzupełniają. W gruncie rze 
czy zawsze odchylenie prawicowe. 
i nacjonalistyczne musi się łączyć 
z brakiem czujności i ze ślepotą 


polityczną, bo ono jest ślepotą po- 


lityczną. 

Weźmy np. zagadnienie, które 
nie było poruszone w dyskusji. 
względnie było poruszone w spo- 
sób niejasny. Zagadnienie t. ZW. 
„frortu narodowego”, W okrese 
okupacji Polska Partia Robotnicza 
wysuwała hasło „frontu narodo- 
wego“ w walce przeciwko najeź- 
dźcy hitlerowskiemu. Czy hasło to 
było słuszne? 

Tow. Gomułka mówił, że on do 
tej pory n.e ma jasnego poglądu. 
czy to hasło było słuszne, czy też 
n esłuszne. 

Otóż, ne ulega wątpliwości; że 
hasło „frontu narodowego” w wal- 


ce z rajeźdźcą hitlerowsk'm było 


i słuszńe ; konieczne. Ale sprawa 
„frontu narodowego“ bardzo ści- 
śle związana jest z postawą klaso- 
wą w tym „froncie narodowym”. 
Nie hasło było niesłuszne, a nie- 
słuszne było ześlizgiwan'e sę po- 
szczególnych towarzyszy z klaso- 
wej, proletariackiej postawy przy 
stawianiu tego hasła, Podstawą 
„frontu narodowego“ w okresie 
okupacji była walka z najeźdźcą, 
w której mogli ść wspólne w je- 
dnym szeregu robotnicy, chłopi, 
inteligencja, drobnomieszczań - 
stwo. Oczywśce górne warstwy 
kapitalistów i obszarn'ków, oli- 
garchia finansowa nie może tutaj 
wchodzić w grę, była ona bowiem 
sprzęgnięta szeregiem więzi i in- 
teresów z okupantem, 


Nigdy nie staw'aliśmy hasła 
„frontu narodowego" inaczej, jak 
w sposób, który w.ąże, łączy, je- 
dnoczy w walce masy proletar ac- 
ke i neproletariack e, robotni- 
ków. chłopów, intel ger.cję, dro- 
bnom eszczaństwo z wyłączeniem 
wielk'ch kapitalistów przeciwko 


nim j okupantowi. Hasło „frontu 
narodowego“ w tego rodzaju sy- 
tuacji jest słuszne, jest kon eczne. 
My i dziś stawiamy — i słusznie 
staw.amy — w poszczególnych 7a- 
gadr.eniach hasło „frontu narndo- 


wego. oWo zagadnieniu walki 6 
pokój, walki ”przeziwko” wojne, 
zainteresowar! są róbotnicy, chlo- 
pi i drybnomieszczaństwo i zada- 
niem naszym jest wciągać wszyst- 
kie te warstwy do walki, do wspól 
nej walki pod hegemonią klasy 
robotn czej, jako rajLardziej zde- 
c; dowanej do walki, klasy, zdolnej 
real'zować jasny program rewolu- 
cyjny. Tstotne w.ęc jest to, pod 
czyim kierownictwem, pod czyją 
hegemo.ią ma być „front narodo- 
wy”. 

Na czym polega oportunizm w 
zagadnieniu „frontu narodowego?“ 
Na tym, że traci w. z widoku hë- 
gemonię klasy rohotn'czej, Tu 
tkwił błąd, tu tkwiła faktyczna po 
stawa obortun zmn. My i partie 
rewolucyjne na całym świece ni- 
gdy ne stawiały hasła „frontu na 
rodowego“ inaczej, jak rozumie- 
jąc go jako front, w którym kie- 
rownikem, przewodn'kiem. he- 
Remonem jest klasa robotnicza i 
partia robotn cza, Każdy inny spó- 
sób pojmowan:a „fróritu narodo- 
wego“ mus. być oporturistyczny. 
Ten oportunzm tkw. w postawie 
pewnej części towarzyszy, którzy 
potem zgrzeszyli i na szeregu in- 
nych ode nków pracy odchyleniem 
prawicowym, oportun stycznym, 
nacjonal styczńym. W ich posta- 
wie fałszywe podejście do „frontu 
narodowego“ było tą cechą, która 
doprowadziła ich do błędów. 

Muszę sprostować to, co mów.ł 
Gomułka, a co nie jest prawdą, że 
GL byla organizacją samodz.elną 
w tak m sensie, że Partia ne mia 
ła jakoby możności k erowania ną 
i kontrolowana jej dz ałalności. 

Partia określała wytyczne i ca- 
ły kierunek działania GL. Gwar- 
dia Ludowa, a potem AL były 
formą „frontu narodowego" ale 
kierownictwo w tym „froncie na 
rodowym“ w walce, którą prowa- 
dziła GL było w rękach Partii, 
Kierownictwo Parti! było powią- 
zane personalnie z dowództwem 
GL. Szef sztabu GL tow. Witold 
był jednocześnie członkiem sekre- 
tariatu KG. Tak można mówić w 
takim wypadku, że Parta nie 
miała możności kierowania i kon 
trolowania? Czym w takim ra- 
zie óna  kierowatą co robita? 
Przecież walka z majeźdźcą hitle- 
rowskim. to było główne zada- 
nie i główny kierunek naszej wal- 
ki przez cały okres okupacji. W 
szelsgach GL. w kierownictwie 


= 


GL, w dowództwie GL byli prze- 
cież starży Komuniścj na pierw- 
szych i najbardziej ważnych odcin 
kach walki, PPR-owcy. Jak moż- 
na więc mówić, że Partia nie mia- 
ła możności kierowania albo kon 
trolowania działalności GL? 


Po co to sę mówi? Po to. żeby 
stę wykręcić. Jeśli tam byli ob- 
cy ludzie. wrogowie — mówi tow. 
Gomułka — to ja nie miałem nic 
z tym wspólnego. Czyż można w 
taki sposób tłumaczyć się? Par- 
tia poświęcała lwią część swojej 
uwagi działalności GL. Jeśli cho- 
dzi o sprawę agentury w GLi w 
Partii nie to jest tylko istotne, kto 
konkretnie wprowadził agenturę 
do GL i Partii, To jest istotne o 
tyle, że musimy wykryć 1 ujawnić 
te ogniwa, które ułatwiały wpro- 
wadzanie agentów. Ale od stro- 
ny politycznej istotna jest przede 
wszystkim metoda, która pozwala 
ła wrogim agenturom przedesta- 
wać się na poszczególne od- 
cinki pracy. Na jakie odcinki pra 
cy agentura wroga dostawała się? 
Na te odcinki pracy, które znaj- 
dowały się w rękach towarzyszy 
grzeszących właśnie ślepotą poli- 
tyczną. hrakiem czujności, oportu 
nizmem, prawicowością. 


Metoda pracy, w której nikt 
nie czuje się odpowiedzialny za 
sprawdzanie ludzi, metoda pracy, 
w której najbardziej czułe instru 
menty oddaje się ludziom obcym 
i nieznanym, i nie sprawdza się, 
nie kontroluje sie tych ludzi i 
ich oblicza — jest to metoda opor 
tunistyczna, szkodliwa, doprowa 
dzająca do ciężkich strat. BEZ 
USTAWICZNEGO I CIĄGŁEGO 
KONTROLOWANIA LUDZI W 
OGÓLE NIE MA  KRIEROWNI- 
CTWA. 


Właśnie ta metoda, w której 
nie ma sprawdzania ludzi, w któ 
rej nie kontroluje się nawet prze 
szłości i oblicza klasowego ludzi, 
biorących udział w tej pracy, ta 


metoda jest oportunistyczna, w 


tej metodzie leży źródło błędów 
i strat. Tow. Spychalski mówił 
nam o tej metodzie. Jego wystą- 
pienie było przykładem tej me- 
tody. Całą tę metodę cechowała 
oportunistyczna żywiołowość: 
samo szło, samo się robiło, ludzie 
się ustawiali tak jakoś sami, sa- 
mi narzucali swoje usługi, agen- 
tura zaś szczególnie usilnie narzu 
cała swoje usługi, w bardzo spry 


tny eposób narzucała te usługi. 

Z całej mętnej samokrytyki 
tow. Spychalskiego przebija jas- 
krawo właśnie ta żywiołowość, 
ten automatyzm, gdy nie wiado- 
mo, kto za co odpowiada i jak lu 
dzie wchodzą do aparatu, do naj- 
czulszego aparatu, jaki Partia po 
winna chronić, do jakiego ze 
szczególną czujnością musi się 
odnosić. 

Albo tłumaczenie tow. Gomuł- 
ki; no cóż — ja zastałem takich 
ludzi, nie interesowałem się, kto 
i co, gdzieś tam słyszałem o ich 
kontaktach z AK. A po wyzwole 
niu tow. Gomułka mówi: ja życio 
rysów Lechowicza, Jaroszewicza i 
innych nie czytałem. Ja życiorysu 


,Dubiela przy powoływaniu go na 


l 


wiceministra — nie czytałem. 
Okazuje się, że ktoś inny ostrzę 

ga: to nie tak, trzeba sprawdzić, 

zażądać trzeba objaśnień. 


Okazuje się, że sekretarz Partii, 
który jednocześnie jest ministrem 
Ziem Odzyskanych, który czyni 
prowokatora swoim zastępcą, pa- 
wiąda: Ja tego nie słyszałem, o 
tym mi nikt nie mówił, ja się nie 
pytałem. życiorysów nie czytałem. 
Oto macie metade pracy, oportu- 
nistyczną metodę pracy. Oportu- 
nistyczna metoda pracy jest wy- 
razem oportunistycznego świato” 
poglądu. Jedno z drugim się ła- 
czy, jedno z drugiego wypływa, 
Jedno z drugim sę nawzajem uzu 
pełnia. I właśnie w ten sposób, 
dzięki tej metodzie wyłazili na od 
powiedzialne stanowiska Lechowi- 
cze, Jaroszewicze, Dubiele i inni, 

Meioda była oportunistyczna, A 
metoda oportunistyczna odpowia- 
dała oportunistycznemu pojmowa 
niu „frontu narodowego“, oportu- 
nistycznemu światopoglądowi, któ 
ry się przewijał jak bluszcz w sze 
regu wypadków, w całej pracy 
tow, tow, Gomułki, Spychalskie- 
go, Kliszko. 

Brak pracy zespołowej, brak po 
czucia odpowiedzialności zespoło- 
wej — to cechowało tę metodę pra 
cy. Najbardziej jaskrawym przy- 
kładem tego styłu pracy był fakt, 
że referat tow. Gomułki na Ple- 
num KC w czerwcu ub, roku zo- 
stał wygłoszony wbrew Biuru Po- 
litycznemu, przygotowany w skry 
tości przed Biurem Politycznym i 
nazajutrz tów. Gomułka powie- 
dział: „pominąłem Biuro Politycz- 
ne dlatego, gdyż wiedziałem, że 
Biuro Polityczne ze mną się nie 
zgodzil", > : 

Ta metoda odpowiadała wlas- 
nie tow. Gomułce, właśnie oportu 
nizmowi w działaniu, w pracy i 
światopoglądzie. Nie ma, towa- 
rzysze, oczywiście ślepoty jakiejś 
absolutnej. t.żn. ślepoty na tę stró 
nę frontu i na tamtą stronę fron 
tu. Ślepota o której mówimy, 
ślepota oportunistyczna, była śle 
potą tylko na jedną stronę fron- 
tu. To była ślepota w stosun- 
ku do określonych klas społecz 
nych, do określonych grup 
1 środowisk, do określonych zja- 
wisk, a więc to była ślepota rów- 
nież w stosunku do „dwójkarzy*, 
co do których — powiedzmy jasno 
— towarzysze ci wyrażali takie po 
glądy: „no cóż tam „dwójkarz” leż 
może się nawrócić i stać się do- 
brym działaczem, Kiedyś tam by 
li łotrami, ale po cóż się oglądać 
na przeszłość”, Weźmy inny przy 
kład: ślepota w stosunku do dy- 
wersji, o której już także w swo 
im czasie mówiliśmy, do takieqo 
tworu jak CKL, Jasne jest, że 
CKL był wrogą agenturą. Przy- 
tocze  charakterystyczny doku- 
ment z archiwum akowskiego, jak 
się odnoszono do CKL w obozie 
wroga. W tym dokumencie jest 
powiedziane: - 

„wskazana byłaby pomoc RPPS- 

owi w jego walce z PPR". To 

pisze, jeden sanator i „dwój- 
karz“ dodrugiego- „Musiałoby 
to być w taki sposób zrobione, 
aby nie skompromitować czyn 
ników oficjalnych, ani RPPS 

w oczach PPR. Już dziś PPR 

twierdzi, że RPPS, to jest robo 

ta BIP-u, 

Po wtóre wzmocnienie RPPS u- 
ważam za konieczne w tym ce- 
hi, aby poprzez bliskie kontakty 
ewentualnie oderwać część do 
obozu naszeqo. Trzecie — centra 
lizacja (właśnie ten CKL) mo- 
że rzeczywiście wyrosnąć do 

czynnika  konkurujączqgo z 

KRN, I w pewnych okoliczno- 

ściach przejać jej rolę. Nie 


jest. wskazane popieranie ca- 

łej centralizacji, lecz samego 

RPPS, bo bez RPPS nie będzie 

centralizacji. Centralizacja jest 

potrzebna tylko jako aqentura 

jako chwilowy czynnik. W 

ten sposób skończy swoją To- 

bote | będzie niepotrzebna”. 

Dokument nosi datę 26 luty 
1944 r. 

Z teqo sameqo mniej więcej n- 
kresu, bo z 21 lutego 1944 r. ma» 
my drugi dokument, który oma- 
wia stosunki w PPR: 

„W Partii wytworzyły sie dwie 
frakcje: PPR i KPP. Nie są to 
frakcje w sensie organizacyjnym, 
lecz w znaczeniu pewnej postawy 
i różnicy poaladów na taktykę. 
Mimo tej różnicy żadnych jadrak 
zmian personalnych nie ma i nie 
może być mowy o rozłamie w 
oblicza zwycięstwa zbliżającej 
sie Armfi Czerwonej, coraz wie- 
kszej przewaai czynnika KPP-ow- 
skiego w Parti. 

Istotną cecha frakcji PPR 
(przeciwstawionej w dokumen- 
cie KPP-owskiej frakcji) jest dą- 
żenie do wspólnego frontu naro- 
dowego. w którym obok PPR ist- 
niałyby również inne partie poli- 
tyczne, a więc tworzenie „Centra 
lewu., 

„Koncepcja ta nie odpowiada 
KPP-owcom, ich tradycjom i wzo 
rom sowieckim, opartym na jed- 
nej partii, na hegemonii oraz do 
puszczeniu innych grup bezpar- 
tyjnych'*, 

Tak ocóniał nas wróg į jak wi- 
dzimy oceniał on nas ze swego 
stanowiska bardzo trafnie. A 
dzięki jednostronnej ślepocie po- 
litycznej, grupa oportunistyczna 
wprowadzała do Partii wahania 
ideologiczne w tym okresie cza- 
su i nastawiała się na CKL. 

Nie będę cytował, ale bardzo 
bym radził towarzyszom na no- 
wo przeczytać w „Nowych ` Dro- 
gach", co mówił sam tow. Go- 
mułkaą w sierpniu zeszłego roku 
w swoim pierwszym į drugim 
wystąpieniu na Plenum ©- tych 
zagadnieniach Z” tych wypowie- 
dzi wynika jasno, że w rozumie- 
niu przez tow. Gomułkę frontu 
narodowego nie było podstawowe 
go, zasadniczego rewolucyjnego 
stanowiska: hegemonii klasy ro- 
botniczej, I tu, proszę was, właś 
nie w tym oportuniźmie ‘bardzo 
daleko posuniętym, który zatra- 
cił wroga klasowego, klasową po- 
stawę, tu tkwi przyczyna także 
dopuszczania do GL, do Partii, do 
naszego ruchu agentur obcych. 
Bo do tej agentury podchodzono 
właśnie nie z klasowego“ punktu 
widzenia. A jeśli zatracono klaso 
wą postąwę, zginał z oczu wróg 
klasowy, to w konsekwencji rozu 
mowano: 

„No, cóż z tego, że Lechowicz 
jednocześnie był mężem  zaufa- 
nia delegatury, cóż z tego, że był 
jednocześnie kierownikiem tzw. 
PKB, organizacji powołanej do 
walki « komunizmem?'. 

O tym, że on był w kierowni- 


ctwie PKB, tow. Spychalski wie 


dział. Widzimy więc, że jak tylko 
zatracj się postawę klasową, to 
staje się wszystko jedno: jest 
front narodowy w ujęciu prawico 
wo - nacjonałistycznym. Taki 
„front narodowy“ może mieścić 
w sobie wszystko, nawet „dwój- 
karzy“ i rozmaite inne takież ele 
menty. Oto sedno rzeczy. 

Jaki był plan wroga? Plan wro 
ga polegał na tym, by przenik- 
nąć do poszczególnych ogniw or- 
ganizacji partyjnej, żeby zdobyć 
szeroką informację. Lechowicz 
zeznaje, że zawarł z gestapo umo 
wę o wydawanie w jej ręce 6 ko 
munistów w zamian za jednego 
człowieka delegatury, gdy ta 
chciała go wykupić z więzienia. 

Taka była cena, umowna cena, 
Po to potrzebna byłą szeroka in- 
formacja o naszej Partii. 

Wszyscy niemal „dwójkarze'” 
plasowali się najchętniej właśnie 
w Wydziale Informacji. Celem 
ich poza tym było likwidowanie 


czołowych, bojowych działaczy 
Partii. 
Skutkiem ich działania było: 


zamordowanie tow. Nowotki przez 
prowokatora, areszt į zamordowa 
nia tow. tow. Findera, Jasi For- 
nalskiej, areszt 1 za»ójstwo tow. 
Janka Krasickiego, jednego z czo 
towych. niezwykle utalentowa- 


nych, niezwykle cennych, natak- 
tywniejszych działaczy mł azie- 
ży. 

Trzecim celem agentury „dwój 
karskiej" było torowanie drogi 
na przyszłość. Plan był obliczony 
na długą metę, liczono na wyko- 
rzystanie tych, którzy są mało 
czujni, albo dostatecznie politycz 
nie ślepi, 

Czy można w tych warunkach 
powiedzieć — jak to mówi tow. 
Gomułka z dużą śmiałością — że 
wróg nie mógł przen'knąć do kie- 
rownictwa PPR” Ja sądzę, że sa- 
mo take stwierdzenie jest najlep- 
szym dowodem ślepoty polity- 
cznej. 


Zobaczmy, jak zmieniała się ko. 
lejno taktyka wroga w poszczegól. 
nych latach w okresie okupacji. 
W 1943 r., wtedy, kiedy GL ma 
już duże sukcesy w walce z oku- 
pantem, powstaje tzw, PAL, jaka 
dywersja przec.wko GL. Na czele 
PAL-u staje prowokator į agent 
Gestapo — Czarny. 

Dalej, w tymże samym roku po- 
wstaje dywersja w RPPS-ie. By 
ła to trock stowska dywersja. By- 
ła to dywersja, która na trzecm 
zjeździe RPPS doprowadziła do 
tego, że lewicowi RPPS-owcy zo- 
stali odsunięci od k:'erownictwa. 

Chodziło tu o to, żeby spróbo- 
wać poprzez trock stowską dywer 
sję, tzn. dywersję polityczną wei- 
snąć się do ruchu robotniczego. 
Była to w najgorszym wydaniu dy 
wersja trockistowska. Wśród to- 
warzyszy RPPS-owców n.e odra- 
zu zorientowano się w ch. ctes 
rze tej dywersji. Byli tacy, xtórzy 
nie decydowali. s'ę na podjęcie wal 
ki z tą dywersją. Tak było do 
utworzen a KRN, W okresie utwo 
rzenia się KRN towarzysze z RPPS 
utworzyli własną partię, która 
słaszn'e uważana była przez nas 
za partię sojuszn.czą. 

Co się dzieje po utworzeniu się 
KRN — mówię ciągle o tej zmie- 
niającej się, g.ętk.ej, niezwykle 
elastycznej polityce wroga właśnie 
w  agenturach i politycznych i 
szpiegowskich i rozmaitych innych. 
Ta agentura ma bardzo szeroki 
wachlarz, otacza ona RPPS, prze- 
dostaje się do Wydziału Informa- 
cyjnego GL, ma szeroki wachlarz 
i szeroki zakres działania, 

W 1944 r. przeciwko KRN pow- 
staje dywersja CKL. 

A w 1945 r. po zwolenit 
taktyka się zmienia. Pojawił się 
Rzepecki, kierownik WIN-u i zgia 
Polityka 


szał propozycje ugody. 
elastyczna — jak widać z tego 
wszystkiego — nie można jej za- 


rzucić ślepoty politycznej! 

W 1946 roku stawka na Miko- 
łajczyka į na elementy prawicowe 
w PPS, 

W 1948 r. kurs na tarcia we- 
wnątrz PPR i na taki sposób zje 
dnoczenia Partii, który by zapew- 
nił przewagę połączonym elemen- 
tom oportunistycznym obu partii, 
Mówił o tym na obecnym Plenum 
tow, Cyrankiewicz, 

W 1949 r. ofensywa kleru, ku- 
łacka próba przeciwstawienia, 
zmobilizowania wsi przeciwko spół 
dzielczości produkcyjnej. Taktyka 
wroga była elastyczna, zmieniała 
się, właśnie ślepota polityczna po 
magała tej taktyce wroga. 

Obecnie przedstawiciele odchy- 
lenia prawicowo-nacjonalistyczne- 
go chcieliby zamknąć się w múl- 
czeniu, Ale czy można milczeć w 
chwili, gdy Belgrad stał się ośro- 
dkiem intperialistycznej dywersji 
w obozie antyimperialistycznym ? 

Przecież grupa prawicowo-nacjo 
nalistyczna próbowała pójść na 
odsiecz titowcom, Przecież titowcy 
nawzajem liczyli na tę grupę w 
Polsce, 

Czyż można milczeć kiedy w 
Londynie odbywa się konferencja 


ambasadorów amerykańskich z 
krajów demokracji ludowej, ma- 


jącą na celu usprawnienie metod 
szpiegostwa, sabotażu § dywersji 
w krajach demokracji ludowej? 
Czyż można miłezeć, kiedy codzien 
nie głos Ameryki i BBO wysilają 
się na tumanienie mas pracują- 
cych operując często nazwiskiem 
tow, Gomulki, kiedy reakcyjna 
część kleru prowadzi szeroką ofen 
sywę przeciwko Polsce Ludowej? 

Czyż wolno milczeć im, town- 
rzysze? 


(Dalsty ciąa na str. hej) 
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W wierności dla idei marksizmu-leninizmu 


tkwi miezwycieżona siła naszej Partii 


Końcowe przemówienie Przewodniczącego KG PZPR, tow. Bolesława Bieruta, wygłoszone na Ill-Pienum KG PZPR w dniu 13 listopada 1949 


(Dalszy ciąg ze str, 3-ej) 


Dlaczego jednak, mimo zażartej 
walki przeciw nam wróg przegry 
wa? Dlatego, że działają i rosną 
siły, o których tak gorąco mówił 
tow. Czerwiński, że tradycje re- 
wolucyjne polskiej klasy robotni 
czej silniejsze są od oportunizmu, 
dlatego, że była kadra starych ko 
munistów, była Partia, która bro 
niłą marksizmu, która potrafiła 
przeciwstawić się oportunizmowi. 
Dlatego. że była WKP(b), która 
rdemaskowała titowską agenturę 
Jugosławii i zaostrzyła maszą 
czujność. Były jmasy pracujące 
Polski, które walczyły o władzę 
ludową 1 nie dadzą jej sobie wy 
drzeć za nic na świecie! 

O wystąpieniach tow, tow, Go- 
mułki, Kliszki i Spychalskiego nie 
warto więcej mówić niż było po- 
wiedziane w dyskusji, Można tyl 
ko stwierdzić, że towarzysze ci 
nie okazali się zdolni do zrozu- 
mienia źródeł swych błędów, że 
nie pomogli Partii w walee o wy- 
karczowanie wrogich agentur, że 
ich samokrytyka była wykrętna, 
a ich postawa antypartyjna, że 
nie chcą oni zejść ze swych po- 
zycji oportunistycznych i wraz z 
całą Partią walczyć z niedobitka 
mi wroga klasowego. 

Towarzysze, czujność o któ- 
"rej mówimy i którą musimy 
zaostrzać i wzmacniać na 
wszystkich odcinkach naszej 
pracy nic nie ma wspólnego z 
nieufnością, z brakiem wza- 
jemnego zaufania w pracy i w 
walce. Na odwrót nasza pra” 
ca i walka, jak również nasza 
czujność oparte są na najgłęb- 
szej więzi, która łączy szeregi 
rewolucyjne i ich kierowniczą 
kadrę z klasą robotniczą, z ma 
sami pracującymi, z narodem. 
Fundamentem naszej ufności 
wzajemnej j naszej wiary w 
zwycięstwo, to najwyższe od- 
danie sprawie wyzwolenia czło 
wieka pracującego. | 

Sadzę, że Plenum obecne 
będzie miało wielkie, przełomo 
we znaczenie w działalności, 
w dalszym rozwoju, w dalszym 
wzroście naszej Partii. 

Co trzeba uczynić, aby 
uchronić Partię od niebezpie- 
czeństwa wrogiej dywersji od 
wewnątrz? — oto pytanie, któ 
re Plenum jasno postawiło 
przed Partia. Pytanie niezwy- 
kle ważne dla dzisiejszego eta 
pu naszej walki. 

Trzeba — PO PIERWSZE — 
aby Partia na wszystkich instan- 
cjach partyjnych od góry do dołu 
przyswoiła sobie głęboko analizę, 
przestrogi i wskazania obecnego 
Plenum KC. 

Trzeba — PO DRUGIE — aby 
przyjęte przez 3-cie Plenum KC 
wytyczne organizacyjne zostaly 
doprowadzone do wszystkich o0- 
gniw organizacji partyjnej i jak 
najszybciej wprowadzone w ży- 
cie. 

Trzeba — PO TRZECIE — aby 
instancje partyjne od góry do do- 
łu przemyślały į ustaliły, kieru- 
jąc się wskazaniami obecnego Ple 
num, konkretne dla swego odcin- 
ka zadania i sposoby usprawnie- 
nia swei pracy organizacyjnej 
właśnie dla uchronienia Partii od 
niebezpieczeństw dywersji i prze 
nikania do niej wrogich agentur. 

Jakie zadania, jakie sposoby 
należy wskażać w tej dziedzinie? 

Wzmocnienie 
4 czujności kadr i szeregów par- 
tyjnych: 


położyć kres SZKODLIWYM NA 
STROJOM BEZTROSKI, samo- 
upojenia i samozadowolenia, w 
których pogrążyła się błogo część 
naszych towarzyszy postawionych 
na odpowiedzialnych odcinkach 
pracy politycznej, państwowej, go 
spodarczej i kulturalnej? 

(| należy postawić na należy- 

tym poziomie sprawę ideo- 
logicznego i politycznego wycho- 
wania kadr partyjnych, pamieta- 
jąc, że najlepszą rękojmią czujno 
ści rewolucyjnej aktywu partyjne 
go jest: 

a) jego wysoki poziom ideolo- 
giczny i polityczny oraz stały 
wzrost tego poziomu, 

b) jak najbliższa, żywa, codzien 
ną więź robotnicza, z masami pra 
cującymi, między innymi przez 
czynną pracę w organizacjach 
partyjnych, zawodowych i spo- 
łecznych, przez osobisty kontakt 
z szeregowymi członkami, przez 
codzienną o nich troskę. 

należy maksymalnie, wyko- 

rzystując jak najlepiej ist- 
niejące możliwości, rozszerzyć 
sieć szkolenia partyjnego — cen- 
tralnego i terenowego — oraz 
sieć kursów i referatów z zakre- 
su wiedzy politycznej, historii ru 
chu robotniczego i poszczególnych 
dziedzin teorii marksizmu - leni- 
nizmu, wykorzystując dla tego 


celu w najszerszym zakresie me- 
todę wykładów korespondencyj- 
nych i radiowych. i 
Wszystkie komitety partyjne 
od góry do dołu “nny czuwać 
nad tym, aby cały aktyw partyj- 
ny, a zwłaszcza towarzysze, pel- 


niący te czy inne odpowiedzialne 

funkcje, włączyli się czynnie w 
dostępny dla nich sposób w akcję 
pogłębiania swej wiedzy marksi- 
stowskiej, 

Ułatwić w sposób zorganizowa 
ny — pod kierownictwem Wy- 
działu Szkolenia Partyjnego KC 
— pogłębione studia nad historią 
WKP(b) i międzynarodowego ru- 
chu robotniczego. pamiętając sło- 
wa z listu KC, WKP(b), żę: 

, „znajomość 1-zrozumienie «dzie 
jów naszej Partij jest najważniej 
szym środkiem, niezbędnym do 
tego ,aby całkowicie zapewnić re 
wolucyjną czujność członków Par 
tii“. (Hist, WKP (b), str, 371), 

3 trzeba aby komitety woje- 

wódzkie, miejskie į powia- 
towe, wnikliwie i systematycznie 
interesowały się pracą osób, zaj- 
mujących stanowiska odpowie- 
dzialne w aparacie państwowym, 
gospodarczym j społecznym. 

Aby przy obsadzaniu nowych 
stanowisk sprawdzano najdokład= 
niej przeszłość i postawę politycz 
ną kandydata: 

4 trzeba wzmocnić odpowie- 

dzialność wydziałów perso 
nalnych za uporządkowanie i us- 
prawnienie ewidencji personalnej 
osób, zajmujących odpowiedzialne 
funkcje į zobowiązać kierowników 
tych wydziałów do bezzwłocznego 
sygnalizowania kierownictwu par 
tyjnemu wszelkich niejasności, wy 
nikłych z tej ewidencji. 
= należy zachować jak najwyż 

o» szą rozwagę, przeciwstawia 
| jąc się wszelkim pochopnym i nie 
przemyślanym rugom w stosunku 
į do kadry starych specjalistów 
technicznych i bezpartyjnych fa- 
chowców. jak również uczciwych, 
choć społecznie jeszcze niedosta- 


mobilizacyjności | tecznie aktywnych bezpartyjnych 


urzędników. Należy natomiast 
systematycznie sprawdzać i ewen 


a) przeciwko wszelkim odchy- | tualnie zdejmować z odpowiedzial 


leniom ideologicznym i próbom 
osłabienia zwartości bojowej kadr 
4 szeregów partyjnych, przez sła- 
nie zamętu w świadomości, przez 
nieuchwytne czasem budzenie 
wątpliwości w słuszność linii par 
tyjnej, ; 

b) przeciwko penetracji zamas 
kowanych wrogich agentur w naj 
czulsze ogniwa aparatu partyjne- 
go, państwowego, administracyj 
nego i gospodarczego, 

c) przeciwko drobnomieszczań 
skim narowom _biurokratyzmu, 
filisterstwa, samozadowolenia, ku 
moterstwa, klikowości, dygnitar- 
stwa jako niebezpiecznym 
schorzeniom, osłabiającym czuj- 
ność bojową i hart ideologiczny 
u tej części odpowiedzialnych to- 
warzyszy, która przejawia skłon- 
ność do ulegania tym narowom. 

Co trzeba uczynić, aby wzmoc- 
nić czujność rewolucyjną kadr 


i szeregów, partyjnych? — Aby 


| nych stanowisk ludzi, którzy prze 
'jawiają wyraźnie dwulicową dzia 
łalność, utrzymują stałe kontakty 
z wrogimi środowiskami, lub po- 
sługując się nawet legitymacją 
partyjną — uprawiają faktyczny 
sabotaż lub chytrze zamaskowaną 
dywersję na powierzonych im ed- 

cinkach pracy. i 

6 wprowadzić we wszystkich 

ogniwach pracy dobrze 
przemyślaną i zorganizowaną kon 
trolę wykonania decyzji i uchwał 
kierowniczych organów Partii i 
Rządu — nie tylko po zakończe” 
niu zadania, ale i w procesie je- 
go realizacji. 

W tym celu wysłuchiwać syste 
matycznie sprawozdań  towarzy” 
szy odpowiedzialnych za wykona 
nie zadania i wnikliwie RE 
ich pracę. ł 
"r przestrzegać, aby krytyka i sa 

mokrytyka zarówno od góry i 
od dołu nia była dławiona przez 


czynniki 4 osoby, których dotyczy, 
o ile, cczywiście, nie posiada ona 
charakteru jawnie wrogiej czy 
ukrytej dywersji. 

W tym celu ofoczyć również 
odpowiednią opieką i wziąć w «- 
chronę przed atakiem wrogiego śro 
dowiska — korespondentów pra- 
sy robotniczej į chłopskiej, zabez 
pieczyć aby sygnalizowane przez 
nich spostrzeżenia były wnikliwie 
rozpatrywane j załatwiane w myśl 
interesów państwa i klasy robotni 
czej, wreszcie nagradzać ich za za 
sługi w ich pracy. 

S$ otoczyć wszechstror.mą uwa- 

gą ze strony całej Partij spra- 
wę szkolenia kadr technicznych i 
zawodowych, których wzrost wy- 
rażnie nie nadąża za potrzebami 
rozwijającej się szybko gospodar- 
ki narodowej, a dobór właściwy 
tych kadr był dotąd traktowany 
chaotycznie j lekceważąco. Wzbu- 
dzić większe zainteręsowanie tą 
sprawą ze strorry ZMP i organiza 
cji kobiecych, Ustalić planowa e- 
widencję młodych członków Par 
tii i zwłaszcza przodowników pra 
cy w kierunku planowej pomocy 
w ich szkoleniu i doszkalaniu tech 
nicznym i zawodowym. 


Szczególną hwagą i opieką oto" 
czyć kadrę wysuwanych ra odpo 
wiedz alne stanowiska robotników 
i chlopów pracujących, przez zape 
wniene im systematycznej pomo 
cy i konsultacji ze strony wykwa 
lfikowanych fachowców technicz 
nych i adm'mistracyjnych oraz 
przez zorganizowanie i systematy 
czne pogłcbianie ich kwalifikacji 
oraz wiedzy ogólnej i politycznej. 


Trzeba pamietać, że walka z sa 
botażem, szkodnictwem, dywersją 
wrogich, zamaskowanych agentur 
— musi jŚĆ w parze ze szkoleniem 
i wychowywaniem kadry odpowie 
drio wysoko+ wykwal'fikowanych 
technicznie. ludzi spośród robotni 
ków i chłopów pracujących, od- 
danych całym sercem sprawie bu 
downictwa socjalistycznego, musi 
iść również w parze.z wysiłkami w 
kierunku trwałego pozyskania dla 
naszej sprawy najlepszej kadry 
starej intel'gencji. Nasza walka, 
nasze budownictwo, nasze zadania 
będą kulały jeżeli Partia nie bę: 
dzie czuwać stale, planowo, z całą 
energią i wnikliwością nad wy- 
chowaniem pol tyczr.ym kadr par- 
tyjnych, nad nieustannym podho: 
szeniem ich poziomu ideowego 1 
moralnego, oraz ich wiedzy mark 
sistowsko = lenirowskiej. Właści* 
wa, rozumna, troskliwa polityka 
kadr — oto najlepszy oręż w wal- 
ce Partij o czujność rewolucyjną. 

Przypomnijmy niezwykle aktu 
alne słowa tów. Stalina: 


„strzeba nareszcie zrozumieć, 
że ze wszystkich istniejących 
na świecie cennych kapitałów 
najcenniejszym i najbardziej 
decydującym kapitałem są lu- 
dzie, kadry. Należy zrozumieć, 
że w naszych obecnych warun 
kach „KADRY DECYDUJĄ O 
WSZYSTKIM“. 


Jeśli będziemy mieli dobre 

1 czne kadry w przemyśle, rol 
nictwie, w transporcie, w ar” 
mii — to kraj nasz będzie nie- 
zwyciężony, Jeśli nie będziemy 
mieli takich kadr — będziemy 
kuleli na obie nogi“, (Hist. 
WKP(b) str. 3882). 

Musimy uprzytomnić całej Par 
tii, że ślepota polityczna to jedna 
z najniebezpieczniejszych odmian 
oportunizmu, tracąca z oczu ba- 
rykadę klasową i ułatwiająca wro 
gowi klasowemu skryte przejście 
na tyły walczących bojowników 
rewolucji. Nasze własne i bole- 
sne doświadczenia, które pozbawi 
ły mas wielu najlepszych i naj- 
zdolniejszych towarzyszy, histo- 
ria ruchu międzynarodowego 
i historia WKP(b) uczą nas, że 
„bez nieprzejednanej walki z opor 
tunistami w swych własnych sze 
regach, bez rozgromienia kapitu- 
lantów we własnym swym środo- 
wisku, partia klasy robotniczej 
nie może zachować jedności i dys 
cypliny swych szeregów, nie może 
spełnić swej roli organizatora i kie 
rownika rewolucji proletariackiej, 
nie może spełnić swej roli budo- 
wniczego nowego społeczeństwa, 
społeczeństwa socjalistycznego“. 
(Historia WKP(b) — str. 406). 

Zastanówmy się, towarzysze, na 
czym polega siła naszej Partii i 
jej rosnący autorytet wśród mas 
pracujących? Na tym. żeśmy hie 


| dawali się zwieść na manowce 

przez kapitulanckie i oportuni- 
styczne koncepcje polityczne, że 
nie poddawaliśmy się nastrojom 
nacjonalistycznym. 

Czym chlub; się i ma prawo się 
chlubić polski rewolucyjny ruch 
robotniczy który szczycił się rów 
nież wysoką oceną największych 
wodzów światowej rewolucji pro- 
letariackiej, uznaniem Lenina i 
Stalina? | 

Tym, że polska klasa robotnicza 
i przodująca jej Partia rewolucyj 
na wierna była zawsze, wierna 
jest dziś j pozostanie wierna nie- 
złomnie rewolucyjnym _ idelałom 
(nternacjonalizmu proletariackie- 
go, że wysoko niosła sztandar mię 
dzynarodowej solidarności mas 
pracujących w walce z imperia- 
lizmem, że walczyła nieugięcie o 
jedność ruchu robotniczego, jed- 
ność tę zrealizowała i strzec jej 
będzie jak oka w głowie prze 
ciw wszelkim zakusom wro- 
gich sił, strzec jej będzie w walce 
z oporturfjzmem i  kapitulanc= 
twem, strzec jej będzie wzmacnia 
jąc nieustannie swą czujność re- 
wolucyjną i hart ideowy swych 
szeregów partyjnych. 


Towarzysze! 


Nasze Plenum przeszło pod 
znakiem walki z brakiem czuj- 
ności, pod znakiem walki o usu- 
nięcie źródeł tego braku czujno. 
ści, pod znakiem wałki z waha” 
niami ideologicznymi, z odchyle 
niem prawicowo - nacjonalisty 
cznym, z wszelkimi próbami pe 
netracji obcej i wrogiej ideologii, 
które grożą dziś ruchowi rewo- 
lucyjnemu. 


Nasze Plenum przeszło pod 
znakiem twardej walki o usu- 
nięcie słabości i braków w na 
szej pracy partyjnej, pod zna- 
kiem ostrej samokrytyki, pod 
znakiem walki o szybsze dojrze 
wanie polityczne naszych mas 
partyjnych, o większą jeszcze o- 
fensywność naszej Partii. | 


Z bezwzględną szczerością, 
a jak niektórym się mogło wy 
dawać, z brutalną szczerością 
odsłanialiśmy nasze bolączki, 
nasze błędy i nasze niedomaga= 
nia. 


Mieliśmy odwagę to uczynić 
w poczuciu siły i zwartości na” 
szej Partii, mieliśmy odwagę 
to uczynić ponieważ chcemy, 
aby nasza Partia była partią no 
wego typu, partią marksistow- 
sko - leninowską, partią, która 
jest i będzie wierną sojusznicz- 
ką naszej wielkiej bratniej par- 
tii — bohaterskiej Wszechzwiąz 
kowej Komunistycznej Partii 
(bolszewików), ponieważ nasza 
Partia kieruje się wskazaniami 
wielkiego wodza WKP(b) i Na- 
uczyciela klasy rohotniczej całe 
go świata — tow. Stalina, 


Mówiliśmy o braku czujności, 
o błędach i o brakach właśnie 
dlatego, że chcemy jeszcze Wwy- 
żej podnieść sztandar naszej 
Partii, że dumni jesteśmy z jej 
dorobku, z jej przeszłości, że du 
mni jesteśmy z tego, że przezwy 
ciężając swe braki i błędy, gro- 
madząc coraz więcej doświad- 
czenia, potrafi ona wydobyć ze 


swych szeregów ofiarność bez“ 
graniczną i promienne bohater- 
stwo, potrafi wydobyć z klasy 
robotniczej hart niezrównany 
i entuzjazm, potrafi cały naród 
zapalić do twórczej pracy. Bo w 
czym tkwi wielka niezwyciężo” 
na siła naszej Partii? W wierno 
ści dla idei marksizmu-leniniz* 
mu i w nierozerwalnym związku. 
z masami, ' 


i będzie z jeszcze wię- 
kszą energią czerpać 
swą siłę z niezawodne- 
go źródła, którym jest 
łączność z klasą robo- 
tniczą, z masami pracu- 
jącymi, z narodem pol- 


Partia nasza czerpie 


| 


skim. Uczmy się towa- 


rzysze, mocniej, pełniej, 


jeszcze trosk liwiej: 


czerpać siły z tego po- 


tężnego źródła talen- 


tów, ofiarności, oddania 

-przez jeszcze głębsze 
powiązanie z klasą ro- 
botniczą i masami pra- 
cujący mi. 

Wierni tej zasadzie 
zwyciężymy — towa- 
rzysze — zbudujemy 
w Polsce Socjalizm! 


Te domy—te symhol Polski Ludowej 


„Otrzymaliśmy klucze do lepszego jutra" — stwierdzają chłopi 


uUMaIU 1 ZR 


domki, SYMBO 


w powiecie kutnowskim 
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„Jest ich 17. Wszystkie podobne do siebie, Jak Krople wody. Nowe 
L NOWEJ POŁSKI LUDOWEJ. Zapowiedź lepszego 
jntra WSI KONARY. Wsi oraz jej mieszkańców, 
zorganizowali 


którzy pierwsi 
spółdzielnię produkcyjną, 


pierwsi rozpoczęli NOWE, WSPÓLNE ŻYCIE. 


— Do niedawna jeszcze człowiek 
zginał kark pod batem dziedzica. 
A dziś spójrzcie — z dumą powiada 
tow, Karpiak, organizator spółdziel- 
ni. Dziś tu żyją ludzie wolni, 
szczęśliwi, którzy wyszli z dwor- 
skich czworaków, by budować nową, 
socjalistyczną Polskę. 


WIELKI, RADOSNY DZIEŃ... 

Jeszcze kilka tygodni temu boga- 
ci chłopi z sąsiednich wsi, przejeż- 
dżając przez Konary śmiali się i mó- 
wili z przekąsem: Poczekajcie 
jeszcze trochę. Nie śpieszcie się tak. 
Pomrzecie, a nie będziecie mieli lo- 
mów, zaś światło i radio zrobią wam 
ale... „w maju”. 

Członkowie spółdzielni produkcyj- 
rej nie zwracali uwagi na te urągo- 
wiska.  Gospodarzyli wspólnie, siali 


— 


i orali wspólnie. Wiedzieli, że wspól 
na gospodarka — to nowe życie. To 
kres czworaków dworskich. I docze- 
kali się. Nadszedł dla nich 
radosny dzień. 


KLUCZE LEPSZEGO JUTRA 


Łopoczą na wietrze biało-czerwone 
i czerwone flagi. Około 1000 osób, 
zgromadzonych przed nowowybudo- 
waną wsią spółdzielczą, w skupieniu 
słucha słów tow. Jerzego Karpiaka: 
założyciela spółdzielni, 


wielki, 


Głos zabiera sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR, tow. Kulin. 
ski. — Gdy patrzymy na nową wieś, 
zdajemy sobie sprawę, że te nowe 
domy, wybudowane rękami robotni- 
ka i chłopa, stanowią widomy Ssyin- 
bol nowej Polski Ludowej. To sym- 
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Uroczystość w Zgierzu 


Przed kilku dniami w Zgierzu odbyło się uroczyste wręcze- 
nie nagród przodownikom pracy zwycięzcom w trzecim etapie 
współzawodnictwa oraz racjona lizatorom, z PZPW Nr 31, PZEW, 


Nr 30. i PZPB. Przodownicy i 
grody pieniężne. 


racjonalizatorzy otrzymali na- 


Podczas uroczystości zespół świetlicowy wy- 


| stawił sztukę, obrazującą życie żołnierzy radzieckich i pol 


skich. 


Współzawodnictwo zespołów konkursowych 


przemysłu bawełnianego 


dów bawełnianych przystapiły już do 
drugiego etapu konkursu. W ciągu 
pierwszych 5-ciu dni bm. w PZPB 
Nr 7 najlepszą produkcję dał ZE- 
SPót TOW. BILSKIEJ — 100 pro- 
cent ekstry i 106,7 procent wykona- 
nia planu. Następnie zespół tow. 
Wiśniewskiej — 67 procent ekstry, 
105,3 proc. planu, tow. Kowzan — 
30 procent ekstry, 102,2 proc. planu 
oraz zespół tow. Bałcerzaka — 34,7 
proc. ekstry, 101,2 proc. planu, 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej 
w ciągu tych 5-ciu dni najlepsze wy- 
niki osiągnął zespół tow. Maranow- 


skiej — 80,4 procent ekstry, 110,3 
proc. bazy. wyprzedzając zespół tow. 
Ochmana — 58,3 proc. ekstry, 118,2 
procent bazy. 

W ciągu całego ubiegłego miesią- 
ca w PZPB Nr 9 najlepsze wyniki w 
produkcji osiągnął zespół tow. Wła- 
dysławy Frych, który jednak nie 
uchronił, się przed sekundą (33,5 
proce. ekstry, 57,8 proc. primy, 8,7 
proc. sekundy). Następnie kroczą: 
zespół towarzyszki Rajman oraz ze- 
spół tow. Grysia (26,3 proc. ekstry, 
68,2 proc. primy, 104 proc. wykona» 
nia planu). 


Zakłady tomaszowskie 
przystępują do konkursu 
W tomaszowskich zakładach przemysłu wełnianego zorgani- 
zowano zespoły najwyższej jakości, które przystąpiły do kon- 
kursu o tytuł najlepszych zesp ołów w Polsce. A więc w PZPW 
Nr 27 zorganizowano 12 zespołów, w PZPW Nr 28 — 9 zespo” 


Zespoły konkursowe naszych zakła 


łów, w PZPW Nr 29 — 10 zespołów. i 
c R e 
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«= ze wsi: produkcyjnej — Konary | i 


ból rucha iączności missta ze wsią, 
zbratania się chłopa z robotnikiem. 
W imieniu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej życzę Wam, aby. 
z tych nowych chat wyrosło nowe 
pokolenie, nie znające wyzysku. 
ustroju kapitąlistycznego, pokolenia, 
budujące nowe jutro wsi polskiej — 
Socjalizm. 

Zrywają się okrzyki na cześć Pol- 
ski Ludowej, Wspólnie manifestują 
swą radość członkowie spółdzie!ni, 
chłopi z Konar i okolicznych wsi, ro- 
botnicy z Żychlina i Kutna, oraz de- 
legaci z Łodzi. É 

Dalej kojeno przemawiają: przed- 
stawiciel Woj. Zarz. Stronnietwa Lu 
dowego, przedstawiciel Zarz. Głów- 
nego ZSCh, tow. Potapczuk, który 
wręczył na ręce tow. Karpiaka kwotę 
70 tys. zł na budowę świetlicy dla 
wsi, sekretarz Komitetu Kolejowsgo 
z Kutna, tow. Pęczek, przedstawi- 
cielką Ligi Kobiet Świętkowa. I wre- 


szcie podniosły moment wręczenia 
kluczy 
WE WŁASNYCH 
DOMOSTWACH 
— Wręczając wam klucze — mó- 


wi wicewojewoda Kucner — skła- 
dam życzenia, aby lgnęli do was in- 


przykład promieniował na cały po- 
wiat kutnowski, abyście wespół z ca 
łym narodem zgodnym krokiem zdą- 
żali do socjalizmu. 

Kolejno podchodzą: Jerzy Xar- 
piak, Jan Dziankowski, Michał Żar= 
nicki, Antoni Nowakowski, Franci- 


Bolesław Paradowski, 64-letni Igna- 
cy Kubiak, Stefan Adamusik, Alek= 
sander Grzelak, Józef Tufalski, Wa- 
lenty Sułkowski, Józef Jurkowski, 
Władysław Jurkowski, Anna Rych- 
lik, Tadeusz Grzymkowski, Wacław 
Drynikowski. Każdy z nich otrzy- 
muje klucze do własnego domu. Na 
twarzach ich maluje się radość. 
Wzruszenie dławi tow. Janinę Szy- 
mianiakową, gdy w imieniu członków 
BEM dziękuje za pomoc Rzą- 
u: 

— Te klucze do naszych nowych. 
domów, są kluczami do nowego i lep- 


Dziś zapłoną po raz pierwszy w na- 
szych chatach żarówki i zagra ra- 
dio. Rozpoczynamy nowe życie. 
| przyrzekamy, że my, Kobiety, bę- 


nami, budując szczęśliwą przyszłość 
naszej wsi i naszych dzieci, 

Orkiestra gra  Międzynarodówkę. 
Melodię podchwytują zebrane rzesze 
uczestników uroczystości. Niesie Bię 
gromko pieśń robotnicza. 

Dla chłopów ze wsi Konary rozpo- 
czyna się nowe, oparte na wspólnej 
pracy lepsze życie, Lepsze jutro. 

T. SZEWERA, 


£ 


ni chłopi okolicznych wsi, aby Wasz) 


szek Karpiak, Janina Szymianiak, | 


szego jutra naszej wsi spółdzielczej. 


dziemy pracować wespół z mężczyz= 


s 
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16 listopada 


UWAGĄ, SEKRETĄRZE DZIELNICY ; 


GÖRNA-LEWA! 
W dniv 16 bm. ò godzinie 16.30 od- 
będzie się odprawa sekretarzy. 
Obecność obowiązkowa. 


UWAGA, SŁUCHACZE KURSU 
SAMOKSZTAŁCENIOWEGO 
DZIELNICY BAŁUTY 


Dnia 16,11, o godz. 17 w lokalu 
Dzielnicy przy uł, Zgierskiej 71 od- 
tędzie się otwarcie kursu samo- 
kształceriowego. Obecność wszyst- 
kich słuchaczy obowiązkowa. 


UWAGA, KOLPORTERZY 
DZIELNICY ŚRODMIEŚCIE 


W dniu'16 bm, o godzinie 16.30 od 
będzie sie w lokalu Dzielnicy przy ul. 
Piotrkowskiej 53 odprawa kolporte- 
rów, Obecność obowiązkowa. 


Dzielnica PZPR Ruda Pab. zawia- 
damia, że w dniu 17.11, 1949 r o 
godz. 16 odbędzie się odprawa Komi- 
tetów Rodzicielskich i Opiekuńczych 
(członków PZPR) w dzielnicy, ul. So- 
pocka 35, Sprawy bardzo ważne. 

Obecność obowiązkowa pod tygo- 
rem partyjayrm. 


Cała załoga 


HMM w realizacji planu oszczędnościowego 


Na marginesie walki o oszczędność 
w PZPB Nr 4 


Stale, systematyczne  oszczę” 
dzanie jest w gospodarce socja- 
listycznej powszechnie obowiązu 
jącym nakazem. Dla większości 
zakładów przesnysłowych i insty 
tucji handlowych rek 1949 sta- 
nowi pierwszy rok planowcj re- 
alizacji systemu O, Toteż o- 
świadczenia, jakie przyniósł 
nam rok bieżący w tym zakre- 
sie muszą być szczególnie wni- 
kliwie rozważane i badane. 


atse Państwowych Zakładów 
Przemysłu Bawelnianego Nr 4 
miała zaoszczędzić do końca bieżą- 
cego roku poksźną kwotę 192 miln. 
288 tysięcy zł. Na sumę tę składają 
się różnorodne oszczędności — mię- 
dzy innymi na zużyciu materiałów 
pomocniczych, energii elektrycznej, 
na wydatkach gospodarczych oraz 
oszczędności, osiągnięte dzięki zw:ek 
szeniu procentu wyprzędu bawełny, 
wytkania przędzy, zmniejszeniu licz 
by godzin postojowych 1 nieuspra- 
więdliwionych nieobecności oraz 0- 
szczędności, z tytułu poprawy jakoś- 
ci wytwarzanych towarów. 


73 procent 
w trzy kwartały 


Sprawozdanie, sporządzone na 
dzień 31 października, wykazu- 
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„Dwójki kentrolne" w sklepach PCH 


Dla lepszej kontroli placówek, pod 
ległych Państwowej Centrali Han- 
Glowej. od.1 listopada został wprowa 
dzony tam nowy, dodatkowy: system 
Kontrolny sklepów i hurtowni przez 
czynnik społeczny, tzw. dwójki koa 
trolne, Składają się one z doświad- 
czonych pracowników PCH, przeja- 
wiających specjalną aktywność na 
polu społecznym. Każda „dwójka” 
mą przydzielony jeden sklep i raz w 
tygodniu przeprowadza tam ścisłą 
kontrolę prawidłowości prowadzo- 
nych rachunków, zaopatrzenie, stanu 


sprawy oszczędności. 


je, że w przeciągu trzech ostat- 
nich kwartałów w PZPB Nr 4 
zdółano juź zaoszczędzić 141 
miln, 763 tys. zł. Roczny plan o- 
szczędnościowy został więc wy- 
konany w 73 proc, przy czym 
na niektórych odcinkach oszczę- 
dzania „bawelniana czwórka” 
może pochlubić się znacznymi 
sukcesami. Tak włęc w dziedzi- 
nie poprawy jakości tkanin plan 
oszczędnościowy został wykona- 
ny w 360 proc, 

Ogólny roczny plan oszczędnościo- 
wy tkalmi wykonano w 116 proc. Z 
wypełnieniem planu nadążają prze- 
dzalnie  średnioprzędne, jedynie 
przędzalnia ódpadkowa pozostaje w 
tyle. 

Na ogół sytuację na odcinku o- 
szczędzania należało by więc w 
PZPB Nr 4 uważać za nienajgorszą. 
Jest to niewątpliwie zasługą załogi, 
wykazującej wiele zrozumienia dla 
Przejawia się 
to między innymi na oddziałowych 
naradach wytwórczych, na których 
sprawy oszczędzania zawsze oma- 
wiane bywają wyczerpująco. Intere- 
suje się nimi również organizacja 
podstawowa, której egzekutywa sla- 
le bada wskaźniki wykonania planu 
oszczędnościowezo i w razie potrze- 
by interweniuje na zagrożonych od- 
cinkach, Sprawy oszczednośc: są tak 
że przedmiotem czujnej troski Ra= 
dy Zakładowej. 

Mimo wszystko, bliższe zapozna- 
nie się że sposobem oszczędzania w 
PZPB Nr 4 budzi jednakże pewne 


sanitarnego i sposobu magazynowa- | zastrzeżenia, Dotyczą one przede 


nia tawarów, systemu sprzedaży ar- 
tykułów deficytowych, fachowości i 
uprzejmości wobec klientów. Sporzą 
dzone na miejscu raporty zostają 
przekazane dyrekcji, 


Tego rodzaju akcja bezsprzecznie 
przyczyni się do dalszego uspraw- 
nienia działalności placówek PCH. 


Dyrekcja naczelna poparła inicja- 
tywę Łódzkiego Oddziału Centrali i 
poleciła wprowadzić podobny system 
w całym kraju. 


Go nowe 


go w PDT? 


Radia, budziki i aparaty fotograficzne 


Jak się dowiadujemy, do PDT nad- 
szedł ostatnio rowy transport radio- 
odbiorników marki „Pionier” 
cji polskiej, „WKS“; oraz „Stern 

Ponadto przybył transport węgier- 


produk Jarne aparat 


Dla fotoamatorów mamy również 
radosną nowinę: PDT posiada popu- 


„fotograficzne produk- 
cj radzieckiej „uKomsomoleć” w ce- 


skich budzików, w cenie około sze. |nie po siedem tysięcy złotych ‘oraz 


ściy tysięcy złotych za sztukę. 


droższe, najlepszej jakości. (Jel) 


Rejestracja 


Dziś, to jest dnia 16,11, br. stawią 


się do rejestracji następujące rocz- | Komisariaty 


niki z terenu RKU Łódź — miasto 1, 
Komisariaty Milicji Obywatelskiej: 
6 7,8, 9, 10, 15: 

Rocznik 1918 — ul, Ogrodowa 34— 
na literę P, R, Rocznik 1917 — ul. 
Ciesielska 7-9 — na literę P, R. Rocz 
nik 1916 — uł, Skarbowa 28 — na li- 
tere S. Rocznik 1915 — ul. Wólczań- 
ska 251 — na literę P. Rocznik 1913 


wojskowa 
RKU Łódź — miasto 2, 

Milicji Obywatelskiej: 
1; 2, 84085, 11, 123 13, 14: 

Rocznik 1918 — ul. Piotrkowska 
104, 4 piętro — na literę Ł, M. Rocz- 
nik 1916— ul. Armii Ludowej 28 — 
na litere R, S. Rocznik 1915 — ul. 
lokatorska 10 — na literę P, R. Rocz 
nik 1912 — ul, Piotrkowska 104a, 
II pietro, — na literę L, Ł, Rocznik 
1908 — nl, Piotrkowska 104a, III p. 


Z terenu 


— ul Kopernika 46 — na literę M.| — na filerę L, Ł. 
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PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIE . 
w Łodzi, Al. Kościuszki 23-25 
zatrudnią natychmiast: 


1) SZWACZKI 
2) KROJCZYNIE 
3) DZIEWIARZY 
4) REFERENTA 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 


i 


SMAROWNICZO-OLEJOWEGO 


2177-k 
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PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO NR 3 


w Łodzi ul. Tylna 6 podają do wiadomości spółdzielczym i prywat 
nym firmom przewozowym, že w dniu 28. 11. 1949 r. o godz. 11-aj 
odbędzie się 


~ PRZETARG 


na doraźne przewozy węgla I innych materiałów. 


OFERTOWY 
Oferty należy 


składać w zalakowanych kopertach w Wydziale Wransportu w-wym 


Zakładów, 


Bliższe infovmacje oraz wzory ofert można otrzymać 


w tymże wydziale. Stawający do przetargu winni dołączyć do oferi 
kwit z dokonanej wpłaty tytułem kaucji w kacie P. Z. P.W Nr i 


{nach złotych nie 


wszystkim planu oszczędnościowego. 
Bywa on tak opracowany, że wy” 
tężone wysiłki organizacji partyjnej 
oraz związkowej. jak również władz 
administracyjnych zakładów w celu 
uzyskiwania coraz lepszych wyn: 
ków. nie mogą być uwieńczone peł- 
nym sukcesem. 


Połowiczne 
opracowanie planu 
oszczędnościowego 


Obszerny plan  6szczędnościowy 
nie został przybliżony w odpowied- 
ni sposób do załogi. Jego poszczegól- 
ne pozycje, wyrażające się w milio= 
są dość jasne í 
przejrzyste dla wielu robotników. 
Trudno im dostrzec w nich swoją 
własną, bezpośrednią rolę w urze- 
czywistnianiu tego planu, 

Dzieję się tak dlatego, że ogólny 
plan osztzędnióścidwy rdzdzielony zo 
stał tylko na poszczególne oddziały 
produkcyjne — przędzalnię, tkalnię 
i wykończalnię, które zatrudniają 
przecieą po Kilkuset robotn-ków. 
N:e Po się o bardziej szcze- 
gółowe Wiecie tego planu, nie przy- 
bliżono go nie tylko do poszczegól- 
nych robotników czy zespołów pro- 
dukcyjnych, ale nawet nie rozpraco 
wano go w stosunku do poszczegól- 
nych sal produkcyjnych. 

W ten sposób pojedyńczy ro- 
botnicy oraz całe zespoły pro- 
dukcyjne nie znają dostatecznie 
swych właściwych zadań w dzie 
dzinie oszczędności na odcinku 
określonego czasu, W ten spo- 
sóh kontrola wykonania planu o- 
szczędnościowego, sprawowana 
przez organizację partyjną 1 
czynnik związkowy dokonywa- 
na jest raczej na ślepo. 

Sekretarz organizacji podstawo- 
wej, tow. Trzeciak, od niedawna 
zreszłą pełniący te obowiązki, do- 


winna brać udział 


magał się opracowania planu dalej 
w dół Tak przecież ujmowane są 
w naszym przemyśle, a również i w 
PZPB Nr 4, plany produkcyjne i ten 
to sposób rozstrzyga w bardzo po- 
ważnym stopniu o pomyślnej ich re 
alizacji. Niestety, nie uczyniono te= 
go przy układaniu planu oszczęd- 
nościowego. c 

Można więc śmiało powiedzieć, że 
rezultaty oszczędzania w „bawełnia- 
nej czwórce* mogłyby być o wiele 
lepsze, gdyby potrafiono zaintereso- 
wać nimi w bezpośredni sposób ca- 
łą załogę, gdyby przybliżono do niej 
plan oszczędnościowy. 


Robotnik chce 
świadomie oszczędzać 


Taka sama sytuacja istnieje i w 
wielu innych zakładach przemysło= 
wych. Nie tylko w PZPB Nr 4 po- 
traktowano sprawę oszczędzania w 
sposób bezduszny, pozostawiając ją 
w istocie samej sobie. Ten stan rze- 
czy, utrudniający uzyskiwanie coraz 
to iepszych wyników oszczędzania, 
wymaga rychłej zmiany na lepsze. 
Muszą o tym pomyśleć dyrckcje po- 
szczególnych zakładów, muszą tego 
przypilnować organizacje partyjne i 
związkowe. 

Klasa robotnicza przejawia 
pełne zrozumienie konieczności 
oszczędzania i wykazuje dużo ini 
cjatywy w tej dziedzinie. Trzeba 
jednak uczynić wszystko, aby 
jej twórczy zapał mógł znaleźć 
właściwe ujście, aby każdy ro- 
batnik był w stanie nie tylko 
odkrywać nowe źródła oszczęd- 
ności i utajone rezerwy, ale by 
mógł również świadomie prze- 
prowadzać te oszczędności co 
dzień przy swoim warsztacie 
pracy. 
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Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 
Nie powinno być wyróżnień w stołówkach PS5 


Nasz korespondent tow. Tomczak pisze: x W dniu 


8 listopada br. byłem na obiedzie w stołówce PSS 
przy ul. Piotrkowskiej obok ul. Żwirki. 
dzina 16. Dużo osób czekało na wolne miejsca, Rów 
nócześnie jeden pokój w tym lokalu na okoła 15 
miejsc hyt wolny. podobno przez kogoś zamówiony, 
Wydaje mi się, że stołówka robotnicza powinna shi- 
żyć jednakówo wszystkim. Nie wolno .rezerwować” 


Była gos 


nie tylko całego pokoju ale nawet stolika, zwłaszcza w godzinach największego 


natężenia ruchu w stałówce,..*, 


Oczekujemy wyjaśnień ze strony kierounichwa stołówki, 


Uciążliwa strata czasu 
Ob. Henryk Madaliński pisze: „Lekarz zakładowy 


czenia, ponieważ 
rejonie. 


zwolnił mnie z pracy od dnia 5go do I0-zo bm. 
wiadomto, takie zwolnienie nie upoważnia do pobiera- 
nia zasiłku z Ubezpieczalni Społecznej. 
musiałem udać się do lekarza rejonowego, aby ponow» 
nie otrzymać odpowiednie zaświadczenie. 
jonowy przy ul. Żeromskiego 139 nie wydał mi zaświad- 


Jak 
Wobec tego 
Lekarz re 


stwierdził, że nie mieszkam w jego 


Skierowany więc zostałem do ośrodka Ubez- 
pieczalni przy ul. 
do ośrodka Ubczpieczalńni przy ul. 


Leczniczej, skąd odesłano mnie znów 
Piotrkowskiej 102, 


Mimo, że na Leczniczej zapewniono mnie ,że tutaj właśnie jest mój rejon — 


żaden lekarz na ul. Piotrkowskiej nie chciał mnie przyjąć. 
zatem po raz czwarty do ośrodka przy ul. Armii Ludowej 26. 


Odesłano nies 
Zapytuję, czy 


człowiek pracy ma ozas, aby bezskutecznie chodzić z jednego ośrodka do dru: 
giego — tylko dlatego, że lekarz zakładowy nie ma odpowiednich uprawnień?“ 

Poruszone przez Was sprawy są przedmiotem troski Ministerstwa Zdrowia, 
W chwili obecnej rozważany jest projekt ujednolicenia służby zdrowia na tere- 
me cułego kraju w ten sposób, aby ośrodki lecznicze przy zakładach pracy 


miały pełne uprawnienia ośrodków Ubezpieczalni Społecznej. 


Łódź ma być 


pierwszym miastem w Polsce. które będzie miało jednolite lecznictwo społecz 


ne, Jednak fakt ten nie tłumaczy biurokratycznej 
Ubezpieczalni, które narazily Was na ogromną stratę czasu, 


jaśnień ze strony Ubezpieczalni, 


obezduszności ośrodków 
Oczekujemy toys 


Budynek szkolny 
będzie ogrodzony 
Przy ul. Andrzeja Struga 24 mieś- 
cj się budynek szkoły podstawowej. 
H:polit Smutny niedawno zwracał 
uwagę na fo, że budynek ten nie 
jest ogrodzony, wobec czego dzieci 
wybiegają na jezdnię, co grozi wy- 
padkiem, Obecnie Zarząd Miejsk; za 
komunikował nam, że w najbliższym 
czasie ogrodzenie zostanie wykona- 
ne. Jak stwierdziliśmy naocznie, ro- 
boty już się! rozpóczęły, - 


Uporządkowanie posesji 
przy ul. Nowotki 


W odpowiedzi na lst naszego Czy 
telnika w sprawia nłeporządxów przy 
ul. Nowotki 6, otrzymal:śmy od Za- 
rządu Miejskiego wyjaśnienie, po- 
twierdzające fakty, opisane w |liś- 
cie, Wydano już zarządzenie w spra 
wię niezwłocznego uporządkowania 
ubikacji ogólnej. Niezależnie zaś od 
tego sporządzono doniesienie do 
władz starościńskich celem ukara- 
nia właśc:ciela domu za niechluj- 
stwo. 


Ul. Lenartowicza uzyska 
dogodną komunikację 


W sprawie listu naszego Czytelni- 
ka pt. „Pokrzywdzona ulica” Wy- 
dział Komunikacji Zarządu Miejskie 
go wyjaśnia, że uwzględnił prośbę 
mieszkańców ul. Lenartowicza. Wy- 


Likwidujemy bolączki 


dział wystąpił już z wnioskiem o 
wywłaszczenie terenów prywatnych. 
przez które prowadzić ma przebicie 
ul Podgórnej, aby w ten sposób 
skrócić o 300 metrów drogę do przy- 
stanku tramwajowego przy ul. Dą- 
browskiej. 


Uwaga! Mieszkańcy 
ul. Jabłonowej 21-23 


W związku z listem pt. „Co na to 
Zarząd Nieruchomości XI Rejonu”? 
otrzymaliśmy następujące wyjaśnie- 
Nie >! Podarie ob! Rolezaka| miesz. 
kańca tego domu, w sprawie remon- 


tu schodów, prowadzących do łego 
mieszkania, nie zostało zlekceważo= 
ne. Wykonanie koniecznej naprawy 
wstrzymywał przez pewien okres 
brak odpowiedniego drzewa budul- 
cowego, którę w owym czasie używa 
ne było wyłącznie do remontów ka- 
pitalnych z dotacji FGM. Dopiero 25 
ub. m, Rejon XI otrzymał przydział 
drzewa, Ob. Rolczak, który jest sto- 
larzem i który zobowiązał się sam 
naprawić schody — winien niezwłocz 
nie zgłosić się do biura XI Rejonu, 
gdzie otrzyma materiał do remontu 
schodów", 


Rośnie popyt na 


płaszcze zimowe 


Dlaczego kierownicy wielu sklepów 
nie zaopatrują się w ten artykuł? 


Nadchodząca zima powoduje wiel- 
ki popyt na daraskie į męskie płasz- 
cze zimowe. Wydaje się więc dziw- 
ne, że niektóre sklepy przygotowały 
tak mały wybór tych płaszczy. Na 
przykład PDT przy ul. Piotrkow- 
skiej 96 nie posiada jeszcze płasz= 
czy damskich, „Dom  Modelowy" 
Spółdzielni Krawieckiej przy ul. 
Piotrkowskiej 43 ma tylko płaszcze 
jednego gatunku. Jedynie sklep PSS 
Nr 336 przy ul. Piotrkowskiej 53 
posiada płaszcze w bardzo dużym 
wyborze. Winę za te braki ponoszą 
bezsprzecznie kierownicy sklepów, 
którzy nie zgłaszają zapotrzebowań 


Mrozy nie powstrzymają budowy bloków ZOR-u 
Na Starym Mieście trwaią przygotowania do robót zimowych 


Załoga PPB Nr 1, wznosząca osie- 
dle ZOR — Stare Miasto, stanęła 
obecnie przed poważnym zadaniom. 
Zbliżające się chłody wymagają do- 
rowadzenia budowy poszczególnych 
loków do tego stanu, by możliwe 
było prowadzenie w nich dalszych 
robót nawet w wypadku ostrej zi- 


Dnia 15 listopada r. 
zmarła, przeżywszy lat 48 


t fp 
HENRYKA ZALEWSKA 


my. Należy więc poszczególne bi- 
dynki pokryć dachem oraz wstamwiź 
drzwi j zaszklone okna. 

W blokach 3 i 3a, która w końcu 
grudnia br. mają być całkowicie wy 
kończone, problem ten został już roz 
wiązany. Ostatnie szyby wprawią 
szklarze jeszcze w tym tygodniu. 


b. po ciężkich cierpieniach 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 listopada 
o godz. 15-ej z kaplicy cmentarnej na cmentarz miejscowy 
w Radogoszczu, o czym zawiadamiają 


2174-k 
SOOTS 11, 


opiewający na sumę zł 40.000 — 
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LÓDZKIE ZAKŁADY WYTWÓRCZE 
APARATURY NISKIEGO NAPIĘCIA A-2 
Łódź, ul, Przędzalniana 71 
katrudnią natychmiast: 
1) INŻYNIERÓW TECHNIKOW-ELEKTRYKÓW I MECHANTKÓW 
oraz INNYCH PRACOWNIKÓW TECHNICZNYCH 
2) LEKARZA FABRYCZNEGO 
3) KSIĘGOWYCH WYSOKOKWALIFIKOWANYCH 
4) MASZYNISTKI RUTYNOWANE + 
5) SZEFA BIURA ADMINISTRACYJNEGO 
6) RADCĘ PRAWNEGO z 
7) ŚLUSARZY NARZĘDZIOWYCH I MASZYNOÓW. I 
8) TOKARZY I FREZERÓW -4 
Zgłoszenia z podaniem i życtorysem przyjmyje szef Biura. Par: 
sonalnego Pzzedliebtaratwa. (ŁADY, $ * 2169-k 
AOBRETUDNRNRNNSN=N="==NNnenanNUWNRZNNZANNNARNSKSLGRKNARANNNAZORRACZEDRERAYN 


MĄŻ i CÓRKA 


wyppsno! S>PRONUWNNZKNNANONNANAPZANNNORARNNEKNARZNKANONZZNARONONNCONANNAACZRENONĘNNARECHNEREDWONNKONE 
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICT WA PRZEMYSŁOWEGO Nr 2 
w Łodzi, przy ul, Legionów ?1 
zatrudni: 
1) INŻYNIERA MECHANIKA 
2) INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH 
3) TECHNIKÓW BUDOWLANY CH 
4) ŚLUSARZY MECHANIKÓW 
i 5) HYDRAULIKÓW 
6) MURARZY, CIEŚLI I ZBROJ ARZY 
Zgłoszenia przyjmuje Oddział Personalny, ul. Legionów 21 w 
aodzinach 10 — 13-ej, 
Uposażenie wg. obowiązującej Umowy Zbiorówej w przemyśle 
budowlanym. 2171-% 


„ARAROPYBPNPORNONPOSNYDARNANEPOEOPRASYRARRPANARAGOSNNABAŚ RYZKRZYRPROZAZNANKNANNKKARANQ""RR>RLRN+FRRR 


W pozostałych blokach (1, 2 I %) 
przygotowano już futryny okienne 
i drzwiowe. Szklenie rozpocznie się 
tu w drugiej połowie listopada. Ist- 
nieje jednak obawa, że w razie 
wczesnego nadejścia mrozów nie zdą 
ży się zakończyć wprawiania szyb, 
gdyż cała budowa rozporządza w tej 
chwili zaledwie dwoma szklarzami. 
Układanie dachów w fych trzech blo 
kach rozpocznie się w grudniu i bę- 
dzie prowadzone nawet podczas 
mrozów. 

Kierownictwo budowy przygoto- 
wuje się do rozpoczęcia w okresie 
zimowym budowy nowych bloków Bę 
dzie to możliwe w wypadku łagodnej 
zimy — bez długotrwałych mrozów. 


Zbiórka na rzecz 
radiofonizacji 


W dniu 30 października br., odby- 
łą się w Łodzi zbiórka uliczna na 
rzecz radiofonizacj: szkół 1 świe- 
tlic. Zbiórka przyniosła kwotę zł 
214.859. » 


———— naw 

Dzisiejszej nocy dyżurują następu 
jače apteki: Daszyńskiego 19 — Bo- 
jarski, Wólcząńska 37 Cymer, 
Fioltkowska 225 — Apteka Społeczna 
Nr 51, Zgierska 146 — Niewiarowska, 
Nowotki 12 — Pawlukiewicz, Brze- 
zińska 56 — Trawkowska, Dąbrow- 
“ka 24b — Unieszkowski. 


na wiekszy asortyment płaszczy zi” 
mowych, 


5 g4 

Odczyt w „Ognisku 
W środę, dn. 16 bm. o godzinie 19 
w Sali Kominkowej Stowarzyszenią 
„Ognisko”, ul, Moniuszki 4a, odbe- 
dzie się odczyt sędziego Zbigniewa 
Masłowskiego pt. „Dlaczego powin- 
niśmy znać prawo, organizowany 
przez Wydział Kulturalno-Oświato- 
wy. Wstęp wolny, 


2+24302090060000400400040004400000050 
ZAKŁADY SPRZĘTU 
TRANSPORTOWEGO NR. 4 


Oddział II, Łódź-Radogoszcz 
ul, Liściasta 17 
zatrudnią : 
KILKU TOKARZY i 
KILKU ŚLUSARZY 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per 
sonalny, tel. Nr 144-58, 2175-% 
+40040200000400040000040000600400030 
P. P. „FILM POLSKI" 
Zakłady  Kinotechniczne 
Łódć, ul. Nowotki Nr 41 
ZATRUDNIĄ NATYCH:NAST: 
ŚLUSARZY 
FREZERÓW 
SZLIFIERZY na wałki I otwory 
KONSTRUKTORÓW 
TECHNIKOW-MECHANIKÓW, 
Zgłaszać się w Sekcji Pracy w go- 
dzinach 9—15. 2115-F 


Poszukiwani . 
wykwalifikowani 


Korektorzy 
Warunki bardzo korzystne 


Zgłoszenia przyjmuje 
„Błos Robotniczy“ 
Łódź, Piotrkowska 06, III p. 


w godz. od 10 — 12-ej 
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Radni poznają 


zagadnienia budowlane Łodzi 


Specjalna wycieczka dla członków MRN i DRN 


| Zarząd Miejski i MRN urządziły w 
dniu wczorajszym specjalną wyciecz 
kę celem zapoznania radnych MRN 
i Dzielnicowych Rad Narodowych z 
zagadnieniami budowlanymi w na- 
szym mieście. W wycieczce udział 
wzięli: prezydent miasta tow. Mi- 


, nor, sekretarz KŁ PZPR tow, Du- 


niak, dyrektor Zarządu Miejskiego 
tow. Ginsbert, oraz prezydium Miej- 
skiej Rady Narodowej. W wycieczce 
uczestniczyli również: starosta pół- 
nocny tow. Mikołajczykowa, tow. Pa 
torowa, wiceprzewodnicząca DRN 
śródmieścia, oraz komendant M, O. 
pik. Strzelczyk. 
= * 

Przy budowie systemem  taśmo- 
wym nowych bloków na Siokach, 
przy ul. Skalmej pracuje 450 robotni 
ków. Radni znteresują się nowym 
systemem pracy, podziwiają zmecha- 
nizowaną dostawę materiału. Z od- 
powiedzi na swe pytania dowiadu= 
ją się, że kanalizacja do nowych 
bloków jest doprowadzona, niedaw- 
no ukończono rurociąg gazowy i wo- 
dociągowy. 

Tuż obok bloków powstaje nowe 
przedszkole dla dziecj z tej dzielni- 


y. 

— Te budynki na wprost ulicy 
Skalnej — mówi prezydent tow, Mi- 
nor — przekazane będą Zarządowi 
Miejskiemu na mieszkania robotni- 
cze. Szkołę zawodową która się tu 
znajduje, przeniesiemy do odpowied 
nio przystosowanego budynku, 
4+00004900303400900003090409690000E00 


PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godz. 18.80 dramat Juliusza 
Słowackiego pt. „Maria Stuart Ww 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu- 
stracją muzyczną Waldemara Maci- 
szewskiego. 

Wszystkie bilety sprzedane, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 

Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- 
ki“, komedia w 4 aktach Józefa Bli- 
zińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Wal- 
tera, W. Ziembińskiego i innych. i 

Kasa czynna od godz. 10 do 14-ej 
1 od godz. 16-tej. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel. 123-02), 

„Brygada _ szlifierza Karkhana“ 
punktualnie o godz. 19.15, 

Zniżki dla studentów i członków 
Zw. Zaw. ważne. 


i 


ADRIA (dla młodz.) (Stalina 1) — 
„15-letni kapitan“ — godz. 16, 12, 
0 


2 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Mil- 
cząca barykada'* — godz. 16, 18.30 
21 — film dozwolony dla młodzie- 


ży: 

BAJKA (Franciszkańska 31) — „Ma 
skarada* — godz. 18, 20 — film 
dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA. (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 48% — godz. 11, 
12, 18, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodz. (Legionów 2-4) — 
„Wyspa skarbów“ — godz. 16, 38, 
20 


MUZA (Pabianicka 178) — „Świat 
się śmieje” — godz, 18 ,20 — film 
dozwoloky dla dzieci i 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś 
w Europie* — godz. 16, 18.80, 21 
film dozwol. dla młodz. 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Potępieńcy* — godz. 16, 18, 20 — 
film dozwolony dla młodzieży 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) — 
„Dzieci z jednego podwórka“ — 
godz. 16.80, 18.30, 20.30 — film 
dozwolony dla dzieci. i 

ROMA (Rzgowska 84) — „Nikt nic 
nie wie“ — godz. 16, 18, 20 — film 
dozwolony dla młodz. 

REKORD (Rzgowska 2) — „Młoda 
Gwardia* Il-ga seria, dla młodz. 
godz. 16; seanse normalne godz. 
18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) — „ło 
całunek na stadionie* — godz. 16, 
18, 20 — film dozw. dla młodzieży 

SWIT — Kino nieczynne z powodu 
remontu. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Sad 
honorowy“ — godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla młodzieży 4 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Moja 
mila“ — godz. 16, 18, 20 — film 
dozwolony dla dzieci. ? 

WISŁA (Daszyńskiego 1) —,„Gdzieś 
w Europie“ — godzina 15.30, 18, 
20.380 —- film dozwolony dla mło- 


dzieży. - 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) — 


„Milcząca barykada* — godzina 
15,80, 18, 20.30 — film dozwolony 


dla młodzieży. 


WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
i 40 rozbójników" — 
godz. 16, 18, 20 — film dozwoło- 


„Ali Baba 


ny dla dzieci. 


ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Spie- 
godz. 16.30, 
18,80, 20,80 — fl dozwolony dla 


wak nieznany” — 


młodzieży, * 


Następny punkt wycieczki — to 
nowopowstające osiedłe ZOR-u. Rad 
ni wyrażają radość, że jednocześnie 
z nowym budownictwem przykry- 
wa się rzekę Łódkę, której trujące 
wyziewy  zanieczyszczały powietrze 
w tej dzielnicy. Jednocześnie włącza 
się do sieci wodociągowej : kanali- 
zacyjnej nowe budynki. — Od ulicy 
Nowomiejskiej zacznie się wielki 
park — mów: prezydent — połączo- 
ny z ogrodem dawnego pałacu Po- 
znańskich. 

a . 

Piękną szosą wśród lasów wyciecz 
ka udaje się do Arturówka, 

16 opuszczonych domków  willo- 
wych do tej pory czekało na odpo- 
wiedńie wykorzystanie. Ministerstwo 
PETTEE ATT E SNI nach 


WIĘKSZE WYGRANE 


BT LOWE RAA 
3-0 dzień ciągnienia Ill-ej klasy 


* Wygrane po 500.000 zł padły na 
NrNr 32116, 44197, 

Wygrane po 200.000 s} padły na 
NrNr 23604, 60895, 71206. 

Wygrane po 109.000 zł padły na 
NrNr 287, 17852, 30383, 22096, 35685, 
2318, 44252, 44392, 48554, 61738, 
65256, 179048, 88901, 89944, 31750, 
92218, 94087. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
NrNr 23240, 380101, 33334, 33629, 
34130, 33286, 42724, 43937, 48830, 
56311, 61518, 63666, 77727, 89568, 
95874, 98550. 

Wygrane po 16.000 zł padły re 
NrNr 3560, 10400, 16523, 22286, 
24078, 31994, 32398, 36245, 86020, 
45706, 46090, 48925, 49623, 52788, 
585312, 58878, 61789, 64119, 65491, 
65862, 67956, 68564, 69096, 74170, 
75316, 77682, 78073, 86302, 90759, 
91598, 46207, 98865, 99534, 


ŚRODA 16 LISTOPAD 

11.57 Sygnał czasu. 12.04 Dzie”- 
nik południowy. 12.25 Przerwa. 13.30 
Program dnia. 18.35 Audycja szkol- 
na. 1415 (Ł) Komunikaty, 14.20 (E) 
Muzyka poważna, 14.55 Utwory kom 
pozytorów polskich. 15.25 Audycja 
dla świetlic dziecięcych. 15.45 Poga- 
danka sportowa. 15.55 (Ł). Chwila 
muzyki, 16.00. Dziennik" popołudnin- 
wy. 16.20 tE) Aktualności %6dżkie. 
16.25 (Ł) „Trybuna radiosnchacza". 


* 16.35 (Ł) Muzyka rozrywkowa, 16.50 


(Ł) „Budenbrookowie* — Tomasza 
Manna. 17.00 Koncert rozrywkowy. 
17.45 Audycja dla świetlic młodzie- 
żowych. 18.00 „Z kraju i ze świata”. 
1815 (Ł) „Zagadki muzyczne. 
18,40 „Wszechnica Radiowa“ — kurs 
I-szy — wykład z cykłu: „Nauka o 
Polsce i geografia Polski“. 19.00 Au- 
dycja dla wsi. 19.15 Koncert. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.40 Muzyxa 
rozrywkowa. 21.00 Koncert Chopt- 
nowski, 21.80 „Historia literatury". 
22,00 (7) Wiadomości sportowe. 
22.05 (Ł) Dwie lekkie piosenki. 
22.13 (Ł) Program lokalny na jutro. 
22.15 Koncert rozrywkowy. Transin., 
z Brna II. 23.00 Ostatnie wiadomo- 
ści, 28.10 Program na jutro. 28,15 
Koncert symfoniczny. 24.00 (Ł) Km 
cert Życzeń. 0.10 (Ł) Zakończenie 
audycji i Hymn. 


Hallo! Mówi Moskwa! 


Radło moskiewskie nadaje codzien 
nie trzy audycje w języku polskim 
(według czasu polskiego): 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 
do godziny 17.14 na falach 25,23, 
25,47 oraz na fali 30,67 metra. 

Druga audycja od godziny 20.30 
do qodziny 20.59 na falach 374,4 i 
1.115 metra, 

Codziennie prócz niedziel, w pierw 
szej audycji lekcje języka rosyjskie- 
go. W niedzielę od godziny 15,15 tlo 
godziny 15.59 na fałach 25,23, 30,67 
4 31,65 — koncert. Prócz tego konter 
ty odbywają się w środy od godziny 
2245 do godziny 23.29 


W, Ażaiew 


MERA ere re A TY PA 


— Spróbujemy? — zapalił się 
wiadać: — Przeszło kilka lat... 


budowle... 


Aleksy jego myśl. 


prawił uśmiechając się Ziatkow. 


homet. 


wai Rewolucii A była to taka 


Daleko od Moskwy 


— Wojna została poza nami — dodał Aleksy — Zwy- 
ciężyliśmy i w całym kraju- zaczęto wznosić ogromne 


Wszyscy pracujemy na jaklejś dużej budowie — cią- 
gnął Beridze — Przypuśćmy, na Morzu Kaspijskim... 
-— Układamy na dnie morza rurociąg.. — rozwija 


— Zbliża się Rocznica Październikowa 1 postanowi- 
liśmy przypomnieć sobie, gak wojowaliśmy... ; 

— Albo lepiej tak: młodzi robotnicy, komsomolcy po- 
prosili aby im opowiedzieć, jak to tu było u nas — po- 


— Mów, Jerzy Dawidowiczu: — 


| 

— Towarzysze! — podniósł się Beridze, Twarz miał 
poważną, głos podniecony. — Puściliśrmy ropę przed ter- 
minem, na trzy dni przed rocznicą Wielkiej Październiko- 


Oświaty przeznaczyło 40 milionów 
złotych na remont tych willi, które 
remontuje obecnie SPB z inicjaty- 
wy Zarządu Miejskiego. Mieszkać tu 
będzie 500 studentów. Domy są pięk 
nie położone — lasy i woda. Tylko 
10 minut drogi do tramwaju, 
EJ x * 

Wszyscy wiemy, że w Łagiewni- 
kach są dwa sanatoria przeciwgruź- 
licze dia 250 dzieci, Na ostatniej 
Miejskiej Radzie Narodowej oświad- 
czono, że w Łagiewnikach powsta- 
nie jeszcze jeden budynek sanato- 
ryjny. Właśnie wczoraj mieliśmy 
sposobność przekonać się, jak wspa- 
niale zapowiada się nowe sanato- 
rium dla dzieci. Rada Państwa prze 
znaczyła 15 milionów złotych na ten 
rok, jako specjalną dotację dla za- 
bezpieczenia 3-piętrowego gmachu, 
który przez 13 lat stał bezużytecznie 
— bez dachu, bez ścian działowych. 
Obecnie zabezpiecza się przede 
wszystkim dach. Około 500 dzieci 
znajdzie w tym budynku doskonałe 
warunki zdrowotne, 

* . * 

Wczorajsza wycieczka, w której 
udział wzięło około 70 radnych, o- 
siągnęła swój cel. Radni przekonali 
się naocznie, jak wygląda nowe bu- 
downictwo w Łodzi, jakie są jego 
sukcesy i potrzeby. 

Tak więc — pierwszy pożytek wy” 
cieczki — to fakt, że MRN zajmie 
się obecnie tym gorliwiej sprawam: 
nowego budownietwa, poznawszy je” 
go osiągnięcia i bołączki, 

M. Zał. 


Rodzynki na święta 


Państwowa Centrala Handlowa w 
przyszłym tygodnzu otrzyma z Gdyn: 
pierwszy transport rodzynek wyso- 
kogatunkowych t. zw. „sułtanek* w 
ilości 870 kg, Rozprowadzać je będą 
sklepy PCH oraz PDT. Większe iloś- 
ci tego artykułu nadejdą również w 
najbliższym czasie dla CSS „Spo- 
łem. 


Pływalnie zimowe 
w Łodzi 


Łódzcy zwolennicy sportu wodne: 
go. przeniosą się w sezonie zimówyn: 
do krytej pływalni „Ogniska”, przy 
ul. Moniuszki. ) 

Jak się dowiadujemy, w grudniu 
po gruntownym remoncie będzie od- 
dany do użytku młodzieży mały ba- 
sen pływacki Miejskiego Zakładu 
Kąpielowego przy ulicy Kilińskiego 
134. Pozwoli to w znacznym stopniu 
na odeiążenie basenu „Ogniska“. 

Zamierzona budowa nowego, Te- 
prezentacyjnego basenu. pływackiego 
przy ul. Łagiewnickiej 29, zakończ- 
na będzie nie szybciej, niż w roku 
1951. Jel. 


W czwartek 17 b. m. 


Ze sportu 


Pływacy nie dają nam wytchnienia 


W niedziele znów mecz, tym razem z warszawskim „Ogniwem”' 
Dwa rekordy Polski znajdą się w poważnym niebezpieczeństwie 


W nadchodzącą niedzielę, 20 listopada, odbędą sie na pływalni „Ognl- 
ska“ zawody pływackie pomiędzy „Ogniwem* W-wa i „Związkow- 


cem - Zryw“ — Łódź, 


Gościliśmy dwukrotnie pływaków Śląska am następnie zawodników 
krakowskich, teraz przyszła kolej na najlepszą drużynę pływacką War- 


szawy. 


„Związkowiec" po ostatnim zwycięstwie nad drużynowym wicemi- 
strzem Polski — katowicką „Stalą“ — nie powinien pokpić sprawy i wy- 
walczyć znów cenne zwycięstwo. Jed nak pomimo, że wszystkie znaki „na 
niebie" wskazują na wygraną łodzia n, nie należy zapominać, że będą oni 
mieli do czynienia z wyjątkowo silny m przeciwnikiem — równie silnym 


jak i katowicka „Stal“, 


Na potwierdzenie tego wystarczy 
wspomnieć, że w barwach „Ogniwa 
— W-wa w stylu dowolnym star- 
tują: Mroczkowski i Ludwikowski, 
z których pierwszy osiągnął niedaw= 
no na 100 mtr, stylem dowolnym 
1.03.5 min, a drugi legiiymuje się 
następującyny wynikami: 100 mtr, 
st. dow. 1.04.3, 200 mtr. st. dow. 
2.27.6, 100 metr. st. grzbietowym 1.20. 

Asem atutowym „Ogniwa“ jest 
wznakowiec Jabłoński, mistrz Polski 
na dystansie 100 mtr. st. grzbieto- 
wym. Jego najlepszy tegoroczny Wy- 
nik wynosi 1:15,7. — Jabłoński za- 
powiedział próbę pobicia rekordu Pol 
ski w swojej specjalności w ramach 
zawodów „Ogniwo“ — W-wa — 
„Związkówiecj — Łódź. 

Do nisbezpiecznych przeciwników 
należy Marasek. zdolny „crawlsta” 
i motylkowiec (1,20 min. na 100 mtr. 
st. motylkowym). Z pań na specjalna 
uwagę zasługuje Fijałkowska — naj 
lepsza pływaczka w tej chwili w sty 
lu grzbietowym, . - 

„Związkowiec - Zryw" wystąpi w 
swym najsilniejszym składzie z Ko- 
wailską, Bonieckim, Jerą i Dobro- 
wolskim na czele. 

W ramach tych zawodów również 
i pływacy łódzcy zaatakują rekor= 
dy Polski w biegach sztafetowych 
4 x 100 mtr. stylem zmiennym, oraz 
4 x 200 mtr. stylem dowolnym, O 
ile warszawianie zgodzą sie na tę 
konkurencję. W każdym bądź razie 
atak ma rekord Polski w jednej z 


Grzelak wygrywa 
z Kołeczką 


POZNAŃ (obsł wł). — W ramach 
meczu pięściarskiego między Włókx- 
niarzem (Kalisz) a Ostrovią, który 
zakończył się zwycięstwem Kalisza 
10:6 w spotkaniu wagi półciężkiej 
Grzelak (Włókniarz) pokonał Ko- 
łeczkę na punkty, Grzelak przez 
wszystkie trzy starcia miał wyraźną 
przewagę. 


Narada Aktywu Sportowego 


młodzieży ZMP-owskiej 


w 


czwartek, dnia 17 bm. o godz, 17-ej w sali konferencyjnej 
Dzielnicy Górnej Lewej PZPR, ul. Wigury 4-6, odbędzie się 


Ogólnełódzka Narada Aktywu Sportowego ZMP, która niewątpii- 
wie przyniesie wiele nowych korzyści naszemu ruchowi sportówemu. 


Mamy nadzieję, że na naradzie 


nie zabraknie ani jednego ZMP- 


owca, gdyż sprawa wychowania fizycznego i sportu przestała być 
już dawno sprawą inłeresującą wyłącznie sportowców i stala się 
sprawą społeczną, obok której nikt z ZMP-owców nie powinien po- 


zostać ną uboczu. 


Hallo? 


Tu liga koszykowa 


Po ostatnich wynikach tabela ligi 
pująco: 
1. Gwardia-Wisła (Kraków) 
2. Warta (Poznań) 
8. Spójnia (Gdańsk) 
4. AZS (Warszawa) 
5. Cracovia 
6. Kolejarz (Poznań) 
7. Spójnia (Łódź) 
8. AZS (Kraków) 
9. EKS Włókniarz (Łódź) 
10. Stal (Świętochłowice) 
11. Kolejarz (Toruń) 
12. Kolejarz (Ostrów) 
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Beridze i zaczął opo- 


Inżynier spojrzał i przeczytał głośno słowa wypisane 
ogniem na metalu ostatniego połączenia: ,„„Dowarzyszu 
Stalin! Zadanie zlecone przez Was wykonano, rurociąg 
został zbudowany. To jest nasz cios w Hitlera! Czeka- 


Kowszowa: 


koszykowej przedstawia się nastę- 
2 2:0 95:67 
2 2:0 90:77 
3 2:1 138:113 
1 1:0 46:14 
1 1:0 42:41 
2 1:1 104:91 
2 1:1 122:116 
2 1:1 68:77 
2 1:1 109:123 
1 0:1 41:42 
3 0:3 110:148 
8 0:3 92:150 


„.Umara Mahomet położył się w rowie pod rurocią- 
giem, ażeby spoić ostatnie połączenia, A kiedy się pod- 
niósł i zdjął hełm, wszyscy spostrzegli, że spawacz śmie- 
je się i płacze. 


— Diabli wiedzą, co mi wpadło do oka, — wyszeptał 

„| Umara. Wściekły na siebie odezwał się do inżyniera 
Czego mi się przyglądasz, czy nigdy mnie 
"mie widziałeś? Spójrz lepiej, jaki napis zrobiłem na ru- 
rze. Raport... 


my nowych rozkazów. Październik 1942 r.*... 


krzyknął Umara Ma- 


i szoferzy 


Lecz nie był to jeszcze czas na składanie raportów — 
"najtrudniejsze stało przed nimi. 
ludźmi, którzy budują i walczą: najtrudniejsze jest zaw 
sze jeszcze przed nimi. 


Przede wszystkim należało zasypać rurociąg. Wszyscy 
musieli przystąpić do tej pracy: i robotnicy i spawacze 
stanęli 
mieszkańcy Adunu — Nanajczycy i Rosjanie. Zwartym 
szeregiem na długości kilkuset kilometrów, 
z w rekach przystanili do zasypywania wykopu, I tutaj | 


i naczelnicy. Do pomocy 


Zawsze tak bywa z 


z łopatami 


tych sztafet na pewno dojdzie do 
skutku, 

Jeśli rekord zostanie pobity, to 
będzie to dobry prognostyk, gdyż 
zawodnicy łódzcy, w żadnym wypad 
ku nie są jeszcze w pelni formy, 
bowiem plan treningów ułożony jest 


Z boksu łódzkiego 
10 drużyn 


| 


Nr 315 


w ten sposób, aby. szczytowa forma 
wypadła na początek marca — na 
mistrzostwa Polski. 

W środę, 16. 11, br. wszyscy naj= 
lepsi pływacy Łodzi przeszli. do re- 
gularnej zaprawy na zorganizowa- 
nych przez ŁOZPŁ treningach poran 
nych. Miejmy nadzieję, że dotych- 
czasowe os:ągnięcia i poniesione tru- 
dy nie pójdą na matne, a sympa- 
tykom pływania naznaczamy spotka 
nie na pływalni „Ogniska“ w niedzie 
lę o godz. 17,00. 

Sadzimy, że nasi reprezentanci 
spod zńaku „Związkowiec = Zryw“ 
zrobią nam również miłą niespo- 
dziankę, jak w ubiegłą niedzielę ich 
koledzy z „ŁKS Włókniarza” i roz- 
strzygną spotkanie na swoją Ko- 
TZYŚĆ. 


ZQOOOGOCODOOCOOOCOOODOCOOCOOODDOOOCOGOOOOCODORODA, 


ma starcie 


drużynowych mistrzostw kl. B 


Równocześnie z zawodami o mi- 
strzostwo klasy A. w boksie odhy- 
wać się będą od dnia 18 bm, tj. wd 
soboty, drużynowe mistrzostwa kla- 
sy B okręgu łódzkiego. Do zawodów 
w tej konkurencji zgłosiły się nasce- 
pujgce zespoły: Widzew, Kolejarz, 
Włókniarz (Tom.), Legia (Łódź), 
Włókniarz (Pab.), Korab (Piotr- 


Kursy gimnastyków 
na Wybrzeżu 


GDAŃSK (obst, wł). — W ośrodku 
Wojewódzkiego Urzędu Kultury Fi- 
zycznej w Oliwie zakończony został 
4-tygodniowy kurs dla przodowni- 
ków gimnastyki, Kurs zgromadził 28 
uczestników, 23 ze zrzeszeń związko+ 
wych tz „Gwardii“, Uczestnicy re- 
krutowali się z elementu robotniczo- 
chłopskiego. Końcowy egzamin zło- 
żyło 26 uczestników, którzy otrzyma 
li tytuł przodownika gimnastyki. 

W dniu 17 bm. rozpoczyna się w 
ośrodku Woj. Urz. Kult, Fiz. 4-tygo- 
dniowy kurs dla kobiet, w którym 
przewdoje się udział 40 uczestni- 
czek. 


_WUKF uruchomił 
biblio eke sportową 


Prażnac prz jéé z Pomocą działa- 
czom, trenerom: i instruktorom spor 
towym, Wojewódzki Urząd Kultury 
Fizycznej uruchamia bibliotekę z 
której korzystać mogą: 

Członkowie zarządów związków 
sportowych, zrzeszeń sportowych, 
klubów, trenerzy, instruktorzy oraz 
wszyscy działacze sportowi. 

Biblioteka obejmuje działy: 

Sportowy, Dbeletrystyczny i poli- 
tyczno - naukowy. 

Biblioteka czynna jest codziennie 
(za wyjątkiem niedziel i świąt) od 
godz. 13,00—14,00 w gmachu Woje- 
wódzkiego Urzędu Kultury Fizycz- 
nej w Łodzi, uL Curie - Skłodow- 
skiej 28. F 


Motocyklowe 
mistrzostwa świata 


PARYŻ (obsł. wł). — Na Kongre- 
sia Międzynarodowej Federacji Moto 
cyklowej postanowiono, że do mi- 
strzostw Świata będzie zaliczany u- 
dział w zawodach na Tsle of Man o- 
raz w Grand Prix Pelgii, Holandii, 
Francji Irlandii, Szwajcarii i Włoch. 
W klasyfikacji każdego kierowcy bra 
ny będzie pod uwagę udział w czte- 
rech z tych imprez. 

Kongres postanowił również, że w 
przyszłości będzie uznawane jake re 
kord najszybsze okrążenie toru, na- 
wet w wypadku, jeśli kierowca nie 
ukończy wyścigu. 

Organizowanie międzynarodowej 
6-dniówki motocyklowej w 
przyszłym powierzono Anglii. 


dorównać mu... 


roku |. 


ków), Spójnia (Kutno), Gwardia 
(Pab.), Stal (Łódź), Związkowiec 
(Tomaszów). A więc 10 drużyn n- 
kręgu łódzkiego będzie walczyło 
o tytuł drużynowego mistrza kl. B 
i jednocześnie o awans do klasy A. 

Na pierwszy ogień pójdą nastę- 
pujące spotkania: 

W sobotę: Widzew — Kolejarz. 

W niedzielę: Włókniarz (Toma= 
szów) — Legia (Łódź). 

Włókniarz (Pabianice) — Korab 
(Piotrków), 

Spójnia (Kutno) — Gwardia (Pa- 
bianice). 

Stal (Łódź) — Związkowiec (To= 
maszów), : 

Rozgrywki o drużynowe mistrzo- 
stwo klasy B zostaną zakończone w 
dniu 29 stycznia 1950 r. 


' Skład Śląska 


na mecz z Krakowem 


KATOWICE (obst wł). — W nie- 
dzielę 20 listopada br, rozegrany zo- 
stanie w Hajdukach  międzyokręgo- 
wy mecz piłkarski o puchar Kałuży 
pomiędzy reprezentacjami Śląska 1 
Krakowa. 

Kapitan związkowy Śląsk, OZPN 
ustalił na powyższe zawody nastę+ 
pujący skład reprezentacji Śląska: 
Janik (AKS); Durniok (AKS), Pytik 
(Górnik Radlin), "Suszczyk (Ruch 
Chorzów). Wieczorek (AKS), Duda 
(Naprzód Lipiny), Alszer (Ruch), Cie 
lik (Ruch), Kokot (Naprzód Lipiny), 
Muskała (AKS), Dybala (Górnik Ra- 
dlinj 

Rezerwa: Szombara (Huta Pokój), 
Borkowy (Huta Pokój), Szleger (Gór 
nik Radlin), Wiśniewski (Górnik Ka- 
towice). 


GŁOS 


Organ Łódzkiego Komitetu I Woje- 
wódrkiego Komitetu Polskiej Zje- 
anoczonej Partii Robotniczej 
Redaguje: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Telefony: 

Redaktor naczelny 
red. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 254-25 
wewn. 19 


‘Dzia? korespondentów robet- 

niczych 1 chłopskich oraz 
ZK gszetek Ścien= 
m 


2186-14 | 
218-23 
219-03 


Kolportaż 
ŁódŁ, Piotrkowska 70, 


Administracja 

Deiał : Łódź, Piotrkow- 
ska 55, tel, 111-50 1 2114-75 

Wydawca RSW „Prasa“ 

Aóx, Bed.: Łódź, Pioirkowska 36, 
Til-cie piętro. 

Druk. Zakł, Graf. RSW „Prosa“ 

Łódź, uL Żwirki 17, teL 206-42, 
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Ziatkow znów pokazał co potrafi, nikt nie był w stanie 


Jednakże stało przed nimi jeszcze trudniejsze zadanie: 


należało wypróbować rurociąg, przemyć go i puścić ro- 


"'nikiem Państwowego 


również 


dowali rurocigg. 


pę. Mrozy zaś mogły wszystko popsuć, Gdyby nagle na- 
stąpiły, trzeba było by odłożyć uruchomienie rurocięzu 
do wiosny. Przy niskiej temperaturze nie można doko- 
naé próby ciśnienia, ani przemywania, gdyż woda może 
zamarznąć i rozerwać połączenia... 
przed nastąpieniem chłodów, usunąć wodę z rur i napeł- 
nić je ropą. Inżynierowie stale powtarzali: Zanim na- 
stąpią mrozy, koniecznie należy wewnątrz rurociągu stwo 
rzyć odpowiednie warunki. Nie, żeby powietrze dyktowa- 
ło swoje warunki lecz odwrotnie... 


Na wyspę przybyła Komisja Państwowa z pełnomie- 


Należy koniecznie, 


Komitetu Obrony,  Pisarewem. 


W. Konczelanie uruchomiono pompy, które z potężną si- 
łą wpychały wodę do rur na wyspie. Jednocześnie zaczę- 
ły pracować pompy na Czongrze. 
wzdłuż Adunu, na spotkanie prądowi. Szybko płynęła 
wodą w rurach, ale dopiero po tygodniu przypłynęła do 
cypla Gibielny, a z Czongru do 
czas ludzie przeżywali więcej. aniżeli wówczas, gdy bu- 


— Woda. płynęła 


Nowińska! Przez ten 


l 
O. a a.) 


